Opłata pocztowa uiszczona gotówką. 
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Rzadko kiedy krok rządu polskiego w 
dziedzinie polityki epotkał się z tak po- 
wszechnem - uznaniem ze- strony społeczeń- 
Swa, jak odpowiedź jego na ostatnią notę 
Cziczeriną. Na insynuacye i oskarżenia, iż 
Teal polski jest „jedynym sprawcą wyst- 
kich nieszczęść, wyrządzonych ludowi pra 
cującemu* wszystkich krajów przez prze- 
giużenie wojny“, na obludne i cyniczne fra- 
zczy o „bratniej dłoni, wyciągniętoj do lu- 
du polskiego",odpowiedział rząił nasz z Ca- 
ła powsga i stanowcześcia. iż nie ma by- 
najmniej zamiaru bawić się w dyplomacyę 
radioteiegruticzną. że, o ile bolszewicy chcą 
i dalsrym ciaru używać zwrotów, „nace- 
c wanych niedostateczną powagą, w ta- 
kim razie będą musieli sami sobie przypi- 
Sn6 uterdnienie. a nawet uniemożliwienie 
Pertrakiseyj. Tedi zaś mowa o zawieszeniu 
a ni. to „duwedztwo wojsk poiskieh nio 
wiało i nie ma zamieru uteudniać rokowań 
Ai le uni agtczywnami”, a strona przeci 
Wiara najzupałniejszą swobodę działania. 

Jakie stanowisko wobec odpowiedzi var- 


p 
ve 


&cwskiej zajmia rząd moskiewski. zwła- 
Szcza ŻE rzad polski noie swoją uważa za 
o eczią i dalszy wymianę radiotelegra- 
tow ne temąt rozejmu i miejsca Spotkania 
en bczecłową, "przewidzieć dziś trudno. 
Fszewidzieć tem trudniej. iż caiy przebieg 
dotyclicząsowej powietrznej korespondencyi 
b Cziczerinem coraz dosadniej zdaje się 
'stwierdżać, że o szezerości zamiarów poko: 
owych sowdepii coraz mniej może być mo- 
Wwy, i że Moskwie chodzi przedewszystkiem 
© jak najdalsze odwieczenie chwili rzeczy- 
wistych pertraktacyj, - - „PPE 
Zważmy bowiam, jaki charakter miała 
dutowa nota bolszewicka w porównaniu 
2 obiema ostatniemi, jak również jakie zmłia- 
My zaszły w międzyczasie na frontach bo- 
owych i w polityce zagranicznej. W pierw- 
iej swej nocie prosila, Moskwa skromnie 
© rozpoczęcie rokowań, pozostawiając bez 
Zasbrzezeń oznaczenie miejsca 'i czasu per- 
traktacyi Polsce. Na notę tę dała Polsk» 
odpowiedź, zastosowaną ściśle do konkre- 
tuych propozyeyi“rosyjskich: zgadzamy się 
Na rokowania, spotkamy się zaś w Bory 
sowie w dniu 10 kwietnia. I ta właśnie od- 
Powiedź rzadu polskiego. miasto doczekać 
p Zwyczajnego zawiadomienia o otrzyma- 
«u odpowiedzi i o postanowieniu wysłania 
delogatów ua oznaczone miejsce, stała się. 
'A rzadu sowietów jedynie matervałem deo 
dalszej podstępnej akeyi sowieckiej prze- 
«iw Polsce. 
Z jednej stron 
inia  kwestyę 
grzedstaw 
śląccch 
È 


y wysuwaująe niespodzic wa- 
i zawieszenia broni cheino 
ić Polskę jako molocha, nie wy- 
Wj, o niczem innem, jak o złopania 
1 ludzkiej, z drugiej zaś wszczynając 
Szeroko co da czasu zakrojoną dyskusyę na 
tensam temat, jak również na temat miej- 
Bon rokowań, dążono do odsunięcia dnia 
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Ć Ukrainie — w Paryżu. 


„ W kołach 


parlamentarnych francuskich daje 
EG zauważy 


niepo é zwrot, zmierzający do uznania 
jepodlogłości państw, które oderwały się od 
1a. a Sa się to przedewszystkiem Ukra 
e otychczas państwa ukraińskiego oficyał 
xl + Paryżu nie uznawano. Nad Sekwaną pro- 
Kapica, 1 do niedawnego czasu politykę popie- 
"JBCĄ całość Rosyi. Obecnie coraz częściej da- 
~ Się słyszeć głosy, oświadczające się za uzna- 
aa ANY: Tyczy się to przedewszystkiem 
A „7 Dariameutarnej. Posłowie de Gailhard, 
t. dzie |, Xawiexr de Magalion, Luis Perollar = 
n A Leo Gerald z grupy lewicowej zaliczają 
a 20 zwolenników niepodległej Ukrainy. 
kp temat przyszłego ukształtowania się tej 
kujozaLEgieji Ukrainy do Polski miał intere- 
dymi * Tozmowę p. Smogorzawski, korespon- 
Ty pi zal Waasząwskiej* z Michajłem hr. 
LSK sag lewiczem, prezesem Delegacyi U- 
An wie w Paryżu. , Treść tego interwiewu 
"+ A Dzisiaj zamieszczamy dalsze szczegóły 
za z l WCZO wywiadu polskiego dziennika- 
Oa z „organizatorem* ukraińskiewo państwa. 
a Bytanie, jaki jest obecny stan sprawy 
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spotkania się aż do terminu, w którymby 
stanowisko pertraktujących sowietów mo- 
gło być w zupełności innem, niż obecnie. 
Na cóż tedy. sowdepia liczyła i liczy? Od- 
powiedź na te pytania dają w pierwszym 
rzędzie nasze komunikaty wojenne. W chwi- 
li, gdy najsiłniej drgały fale powietrzne mię- 
dzy Moskwą a Warszawą, niosąc bezwzęlę- 
dne zapewnienia obeenych władców Krem- 
lu o ich miłości pokoju, w tejsamej chwili 
wojską sowieckie szły do najkrwawszych 


|się nad Słucz, Berczynę i Ptycz, by, dzięki 
spodziewanym _zwycięstwom czerwonej 
Igwardyi. dzięki. , humanitarnym“ pociskom 
gazowym uczynić rokowania z obecną Pol- 
ską co najmniej zbyteczne. I jeszcze dzisis 
gdy, dzięki męstwu żołnierza polskiego, gra 
ta spełzła na niczem, ostatni koniunikat 
sztahu polskiego donosi o rozpoczęcii no- 
wej ofonzywy bolszewickiej na froncie po- 
KS o przybyciu dwóch dalszych dywi- 
zyi rosyjskich. 

Lecz grano także na stawkę inną. Wie- 
my, jak ścisłe węzły łączyły hohenzołłer- 
nowskie Niemcy z Cziczerninem i Trockim. 
To, co dłmgi czas wydawało sią tylko przy 
puszczeniem i co odjiorane było przez ce- 
sarskich kancterzy niemiockich z najwięk- 
szem obiuzeniem. potwierdza dzisiaj w swych 
pamiętnikach nikt inny, jak tylko Gam 
Helfferich. Czyż tedy dalckiem od. prawdy 
może być przypuszczenie, iż obecne wypad. 
ki w Niemczech, ta awantura Kappa i Lütt- 
witza, która miała odrodzić Niemey co naj- 
mniej pod. względem militarnym i traktat 
wersalski zamienić w Š K panieru, ni 
sięgała swymi WIęc 
lim? Wszak pónowne rozpałenie wielkiej: 
„wojny, wzięcie Polski we dwa ognie, mo- 
głoby — wobec bezwładności enteaty — 
doprowadzić, zdaniem Berlina i Moskwy, 
wcale latwo do braterskiego uścisku pmzez 
pomyłkę powaśnionych przyjaciół Gdyby 
zaś awantura Kappa, jak się istotnie stało, 
nie powiodła się, w takim razie zawszo je- 
szcze pozostają w zanadrzu  spartakowiey. 
Przecież nie dla, turystycznych wrażeń po- 
jawił się obecnie nad Renem, jak donoszą 
pisma bawarskie, komisarz ludowy Radck 
w swej własnej osobie. 
| Dlatego toż, zastanawiając się ckoćky po- 
krótce nad pytaniem, jakie stanowisko zaj- 
mie p. Cziczerin wobec ostatniej noty pol- 
skiej, należy unikać zbytniego optymizmu, 
Obecnie Rosya jeszczo nie dojrzała do po- 
koju; ciągle jeszcze żywi nadzieję, iż bądz- 


to przewrót w Polsce, bądź-to głębokie 
aminy w ohocnym curopejskim systemie 


politycznym, bądź wreszcie zwycięstwo mi- 
litarne dadzą jej w ręce takie atuty, które 
wszelki Borysów uczynią zbędnym. Dlatego 
też stanowczej odpowiedzi rządu polskiego 


można tylko przyklasnąć. W. K. 
ukraińskiej — pisze p. Smogorzewski — hr. 


Michajło odpowiodział mi: 

„Sprawa Ukrainy znajduje się obecnie w 
krajach sprzymierzonych w fazie bardzo korzy- 
stnej. Koła parlamentarue i rządowe żywo się 
namń interesują i żeby nie trudności wewnętrz- 
ne, dawno już Rada Naczelna uznałaby nas“. 

Zaznaczywszy, że Ukrainą interesują się głó- 
wnie koła prawicowe, dzięki stosunkom, jakie 
sobie hr. Tyszkiewicz w tych sferach wyrobił; 
tudzież, że Watykan i Kurya rzymska pov'era 
sprawę ukraińską, hr. Tyszkiewicz przeszedł 
do stosunków wewnętrznych w przyszłej Ukra- 
inie. Wyobraża ją sobie, jako państwo absolu- 
tnie suwerenne ze stolicą w Kijowie, 
obejmujące wszystkie ziemie ukraiń- 
skie dawnego imperyum rosyjskego. 

— A Galicya Wschodnia? 

— Podobno rząd ukraiński zgłosił w tej spra- 
wie swoje „des'nteressement”, choć nie wiem 
o tem nie pewnego. Ja zaś mam na sprawę Ga- 
lcyi Wschodniej swój własny pogląd. Wyłoży- 
łem go w swoim czasie w Lozannie takim wy- 


ajszych deneszach telefoni- |bitnym politykom polskim, jak p. Jan Kucha- | 


|rzewski, jak 
i fesor Szymon Asktnazy. Zgódzili się. oni wów- 
lezas ze mną zupelnie. Dziś, ze wzyląjiu na xo- 
jdneść, jaką prastuje w sprawie Galityi Wscho- 


„ 
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dniej, zajmuję stanowisko neutralne. Ataman 
Petlura i ja uważamy bowiem, że jest to spra” 
wa, obchodząca  przodówszystkiem Ukraińców 
i galicyjskich. 

| — Ukraińcy galicyjsey, rzekłem, nie zupeł- 
mie się z takiem stanowiskim godzą. Zresztą, 
zwalczają dziś oni Peilurę, a przedewszystkiem 
Pana. 

— Widzi Pan, odparł p. Tyszkiewicz, nasze 
położenie wewnętrzne jest dziś niesłychanie tru 
dne. W polityce ukraińskiej dają się dziś zau- 
ważyć dwie oryentacye. Jedna — to oryenta- 
cya niemięcka, która jest jednocześnie ro- 
syjską. Do tej należą i budzie z prawicy, jak 
hetman Skoropadskij i z lewicy — jak 
socyaliśek bolszewizujący. Drugą 
oryentacyę nazwałbym polsko-rumuńską: 
do tej nalcży Semen Potlura, prof. Macie- 


ataków na polskie linie obronne, w tejsaziej | jewicz i ja. Przyznać muszę, że ta oryenta-|Siluym oddziałem kawaleryi. Jedną z dywizyi i 
godzinie jedna dywizya za drugą toczyły |cya w ostatnich czasaci: mocno „potierpiała*... | dowodzi dawny ofeor sztabu gcnerslnego ro- kontynuowania energicznych ataków, grożąc 


— A dlaczego? — spytałem zaciekawiony. 

— Na skutek /przesadzonych inperyał stycz- 
nych zapędów — była odpowiedź. 

— Czyicn? 

— No, naturalnie polskich — odpan? p. Tysz- 


i, kiewicz. — A tle robicie — dodał po chwili. | rozkazało dnia 5 kwietnia z dk N 
Tiie możecie zyskać, popierając Ukrainę. |; Jełam, przeciąć linię kolejową Kalenkowicze- | PAPIGE2 i intensywności ognia z obn stron prze 


Wszak osłabiacie pzez to Rosyę, która będzie 
zawsze waszym wrogiem. Dla nas, dedał p. 
Tyszkiewicz, Resva jest wrogiem. najeroźniej- 
szym, bo dybie ona ma niepodległość naszą. 
Mamy więc interesy wspólne, oraz mamy 
ważki powód do współpracy. A tymczasem wy 
wojowaliście z nami przez cały rok 1919... 

— Pewnie. Kiedy Ukraińcy panoszyli się we 
Lwowie, fundując jakieś „zachidne-Ukrainy*, 
to czyż mieliśmy ich przyjmować kwiatami? 
lezy mieliśmy może czekać, aby weszli na 
|Chelmszezyzne? . 

-— Ależ Chc!mszczyzua jest ruska! — zawo- 
łał p, Tyszkiewicz. 

—— Czyżby Pan do Chełmszezyzny rościł je- 
szcze pretensye? 

— Ah, z tej sprawy już wszyscy u nas pra- 
wie zrezygnowałił — aipat mój rozmów 
oa, machając ręką. i 

— A co Pan myśli o móżliwości u nłi Ukra- 
wy z Polską? 

— 0 żadnej unii mowy być nie może. 
Pierwsza unia, ta z przed rozbiorów, zostawiła 


wspomnienia 


b aneksyą. -Nato- 
miast sojusz niepodległój- Ukrainy s nie- 
podległą Polską uważam za możliwy i za 
wskazany ze względu ma wspólne interesy na- 
sze na Wschodzie, o których eo dopiero mó- 
wiłem. 

— Sojusze są możliwe tylko z państwami 
istniejącemi — wtrącił p. Smogorzewski — 
Ukraina jest tymczasem potęgą urojoną. Opi- 
nia polska w zasadzie nia zwalcza niepodległo- 
ści Ukrainy. Pclitycy nasi stawiają sobie jena 
pytanie: Czy niepodległa Ukraina może istnieć, 
czy nic? 

.— Napewno może! — zawołał p. Tyszkiewicz. 

«— "Tem lepiej, ale czem motywuje Pan ię 
swoją wiarę? Czy mie zgodzi się Pam z tem, 
Że lud ukraiński jest jeszcze bardzo mało roz- 
winięty, aby stworzyć własne państwo, że pań- 
stwu temu zbraknie wprost kadrów? 

— Bynajmniej. Wszyscy dawni urzędnicy 
rosyjscy narodowości ukra/ńskiej przejdą 
na słnżlo państwa ukraińskiego. Jest też rze- 
czą oczywiata. że elementami najzdrowszymi i 
najwięcej pańz 
zachodnie. Tych musimy wchłonąć jak najwię: 
cej, ahy zrównoważyć niezdrowe wpływy ro- 
syjskie. Od tego "zależy wrwałość i moc nasze- 
go państwa. Jestem przekonany, że Polska to 
zruznmię i pome nas z całej mocy, tak, jak 


popierać winna państwowość litewską i bialo 
ruską. Tym sposobem oddzielicię się od niebez- 
piecznego sąsiedztwa rosyjskiego. 
| Zysk, jaki stad wyciągniecie — dodał znaczą- 
co — jest tak wiclki, że możecie dlań ryzyko- 
| wać welo, 

P. Tyszkiewicz przerwał na chwilę, poczem 
ciągnał dalej: 

— A wiracaiąc do sprawy, czy Ukraina moa- 
że istnieć, czy nie, to zwrócę tylko pańską 
uwagę na fakt, że kraj nasz jest bogaty. Mamy 
zboże, mamy cukier, mamy też węgiel i żelazo, 
mamy porty na morzu Czarnem. Czego uzoba 
więcej? å 

— Tak, ale te wszystkie bogactwa są teraz 
w reku bolszewików.. 

— śmiej się Pan z tego. Bolszewicy, podo- 
bnie, jak w r. 1918 Niemcy, nic nie wyciągną 
Ukrainy. Zresztą są oni tylko panami dróg że: 
laznych i węzłów kolejowych, a nie śmią się 
zapuścić wgłąb kraju, albowiem chłop 
ukraiński jest względem nich wrogo u- 
sposob*ony. Cbłop ten nie jest bynajmniej bol- 
szewikiem. Oczywiście działa mu się krzywda 
i krzywdę tę naprawić należy, rozwiązawszy 
cdpowiedn'o sprawę agrarną. Ale chłop ukraiń- 
ski nie chee wcale socyalizacyi ziemi, nie chee 
wcale wywłaszczania, która głosił un'wersał Nr 


Rz a åo 


p. Miehał Rostworowski, lub pro-|3 Rady -Centralnej (20. XT. 17). Jest on zwolen- |liński, sądząc. że sprawę urzędników niemie- 


nikiem rozdziału ziemi drogą wykupu. Ten 
ichłop ukraiński będzie dla państwa ukra ńsiiie- 
|go pcdpotą najmocniejszą, 


Krakowia i na prewincyi 1 M 


twowo wyrobionemi są elementy | 


arie. 
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; HBE 
AHI AMETE t E H 
Warszawa, P. A. T. Komunikat eztabu gen. nieudałych atakach, zostały po poludniu rzuco= 
' wojsk polskich z dnia 8 b. m. | ne do akeyi. Straty bolszewickie niezwykle čv- 
Na Podolu nieprz; jac'el ostrzeliwał nasze po- że, zużycie amunicvi kolosalne. Artylerya bol- 
zycyc ogriem artyleryi, Bzenicka, która wciąż ponawia huragancwy. 
Według zeznań jeńców oficerów bolszewi. | ogicń, miała zużyć w ciągu dnia 6 kwietnia 

i ckich, wziętych do niewoli przy odpieraniu ata- Przeszło 8000 pocisków. 

ków na Polesiu, a także z przychwyconych noz-| W związku z temi niepowodzeniami nastrój 
kazów bolszewickich wynika, łe na odcinku | CZerwonogwazrdzistów, początkowo wojowniczy, 
Supelki-Hntor-Kukiewicze działają dwie kom-|i Powny, załamał się znacznie, s 
Po odparciu przez nas ataków z dnia i<kwie- 
|tnia, dowództwo bolszewickie wydałormzkax 


pletne dyrizyc piechoty bolszewickiej wraz z 


ipa kawaieryi Szu- dowódzcom trybunałem rewolucyjnym, Rzeczy 
j viscie w ciągu dnia 7 kwietnia nieprzyjaciel 
ty zao- ; ponowił zaciekło ataki ne odcinku od wsi Jaki- 


ową 
ge" 


jssiskiego Niewierzyn, a 
| bin. 

Przed rozpoczeciem akeyi pułki 
patrzone w amunicyę. Dowództwo bolszewickie | mowska Sloboda aż do naszej reduty pod wsią 
ająć Hutor, Supełki | Nachów. Walki na tym odcinku pod względem 


pogin 
ALD GS 


Szacdki i przygotować wyjściowe puakty do chodziły wszystkie Litwy na froncie bolsze wie 
uderzenia a północy na Kalenkowicze. Pułki tej |" 

grupy atakującej zostały poinformowane, że| Oddziały nasze bez względu na ogromną 
równocześnie będzie prowadzona ofenzywa 28 jP 7OWaSę Bezcbną czerwonej armi, wykazały 
dywizyi piechoty wzdłuż tora Rzeczyca-Kałen-| * nierównej tej walce hart i odwagę starego 
kowicze i że ta dyWizya 5 kwietnia ma zająć żęłnierza. Lokalne powodzenia! bolszewiekie zo 
jako punkty wyjściowe dalszej akcyi Zamoście, stały zlikwidowane brawurowymi kontrataka- 
Łoski, Glinianów i Swobodę. mi naszej piechoty i kawaleryi. 


Przed rozpoczęiom ołenzywy specyalni de-i — Kglosalna zdobycz w Mozerży, 


legaai rządu sowietów urządzali wielkie mityn- 
Warszawa. P. A. T. „Kuryer Polski”. podaje: 


i, ttówacząc ważność tej akeyi, któ: Lmt- | 
= Pola i dr 4 d AŻ? 4 E zę |Po zarejestrowanie zdobyczy wojennej, wzię- 
pad yeee cia POKOJU na tej w Mozyrzu, okazało się, że fup zdobyty, 


korzystnych dla Sowdepii warunkach. Jako je- |przcz pułkownika Sikorskiego, przewyż- 
dna z dywizyi atakujących została specyalnie sza wartość trzech miliardów marek. Na zdo- 
wybrana 17, która się pyszni aaduwyczajnymi, bYCZ Skladają się parowozy i wagony w POT da, 
sukcesmi. Równocześnie z tą akcya nakazaną 


Ea ilości, nadto statki pancerne wraz z ca- 
Az dywoky: M Lo yin łem wządzeniem portów rzecznych na Prypeci, 
ma Mozyrz przy pomocy flotyli, 


ogromna ilość środków sanitarnych, materyaiu 
wybuchowego i broni wszelkiej kategoryi. ` 
W atakach dnia 6 kwietnia na pozycye Je-| Powitanie wojsk naszych, wkraczających do 
Mozyrza, przez ludność miejscową było barlzo 
emieczne. Do wojska polskięgo zgłasza się 


pułk i dragi batalion 151 pułku piechoty, po zało. W" ochotników u pośród okolicznej 


Ş 


` 


" 


i- a dt” ś 4a" 
spo N m L a 
okawania poisko-czeskie 

Cieszyn. (Telefonem). Odbywają się znowu; morawsku. Bieraia aż ów (si 

i a sku, 8ięgają aż po Tarnów (sic!) 

rokowania polsko-czeskie 2 udzidem członka |. Co do gwarancyi na dac. Czesi wy- 

msyi międzynarodowej p. Wiłtona, któ- | xręcak się. Gdy jednak z polskiej strony oświad 
ry oorady zażnaugurował.* Powiedział on, że czono, że polski komitet plebiscytow daj 
organizacye robotnicze zrobiły eo mogły, ale gwarancyę za wszystkie swoje uias Ea 
ostatecznie sprawa utknęła na martwym punk-|dy Czesi złożyli takie same oświadczenie. ye 
cie. Obecnie organizacye powiatowe rozważa» |dnak sprawa ks. proboszcza Niemca z R ch- 
ją następujące pumkiy: 1) Jak mają wrócić de |wałdu, którego Czesi dwukrotnie E z 
pracy ludzie, wypędzeni z miejsc swcgo zamie- probostwa, dowodzi, te ohiecankon czeskim 
ssj i E) Jakic obmyśleć zarządzenta na |nic można wierzyć. Z 
przyszłość? e Powzięto następnie uchwale: zom? 

Co do gwałtów czeskich na Śląsku, twierdzi otok polski-4 Poki kaa cio 
p. Wilion — mimo sprzeciwów czeskich — że edezwy z 11 marca, poetanawiaj: j erne 
czeskie komitety plebiscytowe nie były bez wi- 1) Wymienić miedzy sobą list, ona li 
ny, że wpływowi ich czlonkowie brali w wy- którzy mają wrócić do domów M id Do 
padkach czynny udział, Dowody niezbite stwier |do micszkań własnych. 2) Zorócić się wójtów, 
dzają to n, DZ” Kary mie, : y aby zabezpieczyli powracającym 206 

W dyskusyi okazało się nieprzejednatę sta- |stwo osoby i pracy i 3) Wymieniać staile skarsi 
nowisko Czechów, którzy występowali także jś zażalenia w celu ich zalatwienia EL 
w imieniu Ślązakowców, przeciwko czemu z6| Próba tej zgody wywołała wielkie niezado- 


strony polskiej sianowezo  zaprotestowano, |wolenie w cai 3 mę) 

aj ONE, g A iem społeczeństwie po!skiem : 
js) ż spór toczy się tylko między Polską a Cze- | Śląsku. W rzetciność Głachów "r eke e a 
chami. z u iiae 


nia zgody nikt nie wierzy, Wyrazem tego za- 
ç ała Rady na- 
j „Pełna Rada narodowa uchwała wo- 
sne czynniki do zaprzestanta konie- 
polsko-czeskiej". Takie samo siano- 
aska. 


Na to czeski mówca, Tesarz, twierdził, że ania j = 
Ślązakowcy to są Morawcy, którzy E ra . Aere enn ie 
obronili Śląsk przed polonizacyą. Prof. Uniw.!zwać odno 
Jagiell. dr. Chfumsky (Czech. członek komieyi | dyi ugody 
plebiseytowej) twierdz'ł, że ludzie mówiący po | wisko zajmuje cała prasa śl 


AZ. GRENN 


kr e , . : | Jednakowoż ; Jarla Niam’ i faji 
Exodus Niemców z Wielkopolski, emie się mara ar Ce nie cheist 

Niedawno zamieściliśmy na*łamach naszego Domagano się od rządu polskiego znacznych 
|piama artykuł o „Niemcach na urzędz. chr". UstęPSLw w „Sprawach innych, zwiaszcza wł 
|Nasz korespondent poznański charakteryzował Peg posz u „ee iąa) Seks s dp. ać 
(gda „pomnożycia kultury praskie: jako de S Wobe togo dięicja paiaka dale] roko 
nej propozycyi od Niemców. Ta niona A A 


iment odnoszący się wrogo do Polskiej Rzeczy- 
liggi a nawet dzigłaiący wprost na szko- względnie nadeszła z ponownem żądaniem ul 
ę państwa. = A siari, ka p > 
s s aw sprumie kolejowej. Rz i ni j 
| Obecnie nadchelza z Poznania wiadomości tej A, db, Ten yi ppc Przyjął 
j „ER WIA » |tej podstawy rokowań i wobec tego urzędni- 
fionoszące o gromajnem usuwane się urzęd- cy niemieccy mają rozkaz wstrzymać się od 
‘ników niemieckich z dotychczasewo zajmowa- |4 kwietnia 1920 r. od sthżby 3 5 A ić 
nych posterunków. W najbliższym czasie MA | względnie wyjechać do Niemiec. ER 
To nagłe  cpuszczenie warsztatów pracy: 


100.000 Niemrów opuścić Zienię Wielkopol- 
1 H : 
sxn. W sad za tym pierwszym transp ar, t eoe : R a 
a = A e vezem. TADSDOTLEM |nrzez kilka tiesiąt tysięcy: ukwalifikówanych < 
(eż >! b dj A | oni M wyemigrują „funkeyonarynszów mogłoby mieć ujemnie zi:3- 
‚a Poznańskiego ostatni epigoni Bismarka. terenie dla kraju e niezdecydowanej struktu- 
| Ów gromadny exodus spowodował rząd ber- ,rzu spolecznej. Ale w Poznaniu, chociaż nikos 
gie lekceważy sobie tego nugłezo ubytku 1 
20.000 urzędników, nie wywołał fakt powyż- 
szy niepokojn. Przeciwnie, wiadomość o cmi- 
gracyi „Kuturtrągerów” wywołała nad War- 


ckich będzie mócł zużyć do renresyi polity- 
leznych wobec lsol:ki. Rokowania w stolicy 
|NMeutiee pudjęie zustaly na wniosek polski. 


Btr. 2. 


iaoea lowałenie. Qto, co pisze w też spra- 
-imio „Karyer Poznzńcki": s 

Korzyści opuszczenia Posmańskicgo Przez 
Tnrzędaików niemieckich są przedowszystkiem 
matury moralnej. Wyzwolenie się! 

_ Społeczeństwo nasze nie jest społeczeństwem 
Hudów afrykańskich, ma w sobie tyle warto- 
jści kultaralnych, tyle poczucia narodo- 
iweg.o, tylo samowiedzy narodowej, że sam 
akt bytowania tntaj tak snaeznej ilości osób 
jobcej narodowo*ci na stanowiskach rządowych 
japokarza nas, wstydzi i zniechęcą do rządu. 

Bardzo niedawne chwilo marcowej kontr- 
Fewolucyi Kappa i Lüttwitza w Berlinie powin- 
my były też nas nauczyć niejednego. Chwilo- 
wo zwycięska partya junkierska miała w 
swoim programie wypełnienia „możłiwych” wa- 
wunków pokojowych — niemożliwemi były ple- 
Ibiscytu, utrata Prus Zachodnich i całego za- 
iboru n- rzęcz Pokki. Spartakiści nie- 
miey mają żywe związki z bo1Bz.e.w.i.k.a- 
mi. 1 ei i tameii wyciągają ku sobie ręce 
przez nasze ziemie. Niema jeszcze trwałego po- 
koju. możliwe są wszystkie niespodzianki, a 
wtenczas, czy nie lepiej .że jesteśmy sami? 
iNiebezpieczeństwo wojny zastałoby nasze ko- 
deje, nasze zarzady pocztowe, administracyjne. 
gminne. akcye mobilizacyjną w rekach wro- 
wich. Moglmhyśmvy być odrazu w rekach ob- 
cej władzy, cała pasza władza i nasz mło- 
jdy ustrój państwowy byłby z druzgotany— 
[w najlenszvm razie musiałhy rząd odrazu two- 
rzyć olbrzymie obozy jeńców  cywilnvch, a 
pwłof-e oddawać w ręce Polaków wprost przy- 
godnie, bez żadnemo uprzedniego przygotowa- 
„nia zabranych. Bvłaby to ewentualność wprost 
[sir «3zma. 

Należy zwrócić uwage, że rząd niemiecki 

asyłał tutaj wielkie iości urzędników. prze- 

„dewszystkiem w celach sermanizacyi. Szodł fu 

atrzeny w dodatki kresowe suty materyał 
„ide6wy* pameermański. który nad zniemcze- 
„ziem Wielkonmóski i Pomorza dobrze i skute- 
cznie pracował. Dziś ci sami jeszeze są ludzie, 
wprawdzie „kłaniaia się już nisko? — ale ma- 
rzą o dawnej doli. o powrocie chwil szcze- 
śliwych i z pewnością do ich powrotu żywo sie 
„przyczynia. 

Czy są i takie są racye, by Niemców u nas 
matraymywać? Jest jedna, to chwilowy a wiel- 
ki brak lulzi zdolnych i należycie przy- 
sposobionrch do, sprawowania czynności urzę- 
łdowych. Ale i tu nir sa już czasv z roku 1998, 
wår do smrawowsnta rzadu byta tyle przwie 
Judzi. ilu członków Kczvła Naczelna Rada Lu- 
dowa. 

Znaidziemvy odpowiedni materyał urzędniczy 
mw Polsce. Damy sobie rade. A tych 20.000 
Niemców. a licząe ich rodziny 160.000 osób 
miech edfeźdźa ezempredzei — czynnik tn 
job e y, pośrednik miedzy Berlinem a tutejszym 
xNiemeem — ezvmik przeciwpa ńs.t.w.o- 
iwy. podtrzymufncy wszystkie wro.p.l.e nam 
graty, w chwilach niebezpieczóństwa wprost 


„db y. 


z 


Od Wydawnictwa. 


Prosimy o rychłe odno- 
wienie przedpłaty w celu 
uniknięcia przerwy w prze- 
syłce dziennika, 


Kraków, 9 kwietnia. 


. WIOSNA. Dzień wezoraiszy był już napra- 
iwiię wiœesny. Na krzewach plantacyjnych zie- 


cee 


tw Krakowie, 


„UŁUS NAKUDU” S ama ru AWEOT IJA TUN: 
NN r nn a 


tak bardzo ubiegłej zimy dojmująca, odsunę- 
ła się w dal. Na Alei 3 Maja rojile i gwarno, 
a wiele osób dąży w tę stronę nia dla prze- 


chadzki, lecz celem obejrzenia i przygotowania jrzekłi Badte pos CGłąbiński, Grabski, Staniszkis, | 


= 


( wieczór w sali Rady powiatowej pos, Øs m oT- 
ski, $. delegat rządu pol. przy komisyi koali- 
eyjnej w Cieszynie. Współudział w zebraniu przy- 


uprawy swych działków, które mają zapewnić Załuska i im. Goście mile widziani. 


wiclu rodzinom pożywienie na rok następny. 

FESTYNY W PARKACH MIEJSKICH. Ma- 
gistrat uchwałą z 20 marca b. r. ustalił warum- 
ki, pod którymi mależy udzielać zezwolenia 
na odbywanie festynów w parkach miejskich. 
Warunki te dotyczą jednak tylko Parku Kra 
kowskięgo i parku na Krzemionkach, gdyż park 
Dra Jerdara został, w myśl powyższej uchwały 
magistratu, od udzielania zezwołeń na festyny 
bezwarunkowo wyłączony. Towarzystwa i ko- 
mitety urządzające festyny, winny wnieść do 
magistratu podanie z oznaczeniem dwóch ter- 
minów głównych i dwóch ewentualnych odby- 
cia festynu. Zezwołenie udziełane będzie w za- 
sadzie na pierwszy oznaczony termin główny, 
wzelędnie w razie ulewneg0 deszczu, umiemo- 
żhwiającego odbycie festynu, na pierwszy ter- 
min ewentualny. Zezwoleń udzielać bętwie ma- 
mistrat pod następujacymi warunkami: Za od- 
bycie festymu w Parku Krakowskim lub na 
Krzemionkach pobraną będzie z góry należy- 
tość w kwocie 1000 marck. Reprezentant Tow., 
urzadzającego festyn. winien zgłosić się u ín- 
spektora ogrodów miejskich z kwitami ma sło- 
żona oplate. oraz z kaucyą, celem umówienia 
godziny oddania piwku przed fostynem i odda- 
nia po festynie. Tow. urzadzające festyn, od- 
powiada za wszystkie szkody, powstało pod- 
nzaz festynu! Na zabezpieczenie zwnatu szkód 
zrzadzonych w czasie festynu. Tow., wzel. Ko- 
mitet trzadzajacy festyn winien złożyć kaucyę 
w wysokości 2000 marck. Kaucya zwróconą 
bedzie po stwierdzeniu przez inspektora ogro- 
dów miejskich, że mie wyrządzona żadnych 
szkód, w parku. Interesowani zasięznąć mogą 
bliższych informacyi w wydziale I a. magi- 
strati. 

FUNDACYA KOLONII HALLEROWSKICH. 
W dniu wczorajszym odbyła się podniosła u- 
roezystość założenia kolonii imienia genorała 
Józefa Hallera. Kolonię tę, przeznaczeną dla 
inwalidów z armii Hallera, a obejmujarą 200 
morgów gruntu ma Wołyniu, ufundowała w 


uznaniu wielkich zasług żołnierza Haflerczyka į 


hrabina Wiktorya. córka Wiktora Witosław- 
skiego, Raciborska. W uroczystcóci wziął 
udział szereg wybitnych osobistości z Krako- 
wa, a odnośny list fundacyjny podpisał imic- 
miem darującej Wiktor Jam hr. Racihorski. zaś 
w imieniu skarbu polskiego Dr Juwenał Roz- 
wadowski, kierewnik tutejszej gen. prokura- 
toryi skarbu. 

Artykuł IV listu fundacyjnego opiewa: Ko- 
lonia nosić ma nazwę generała Józefa Hatlera, 
który będzie kuratorem dożywotnim tejże. 
Jego rzeczą, a względnie rządu polskiego, bę- 
dzie postarać się u utworzenie kolonii w mo- 
wie będącej, przeprowadzenie parcełacyi tejże, 
wytyczenie dróg, rozdzielenie fposzczagólnych 
zagród, oznaczenie ich objętości, wyznaczenie 
zasłużonych inwalidów Połaków i porozdawa- 
nie im poszczególnych zagród, a wszystkie 
czynności, prowadzące io wejścia w. życie Čo- 
Jonii w mowie będącej, odbywać się będą „pod 
jego kierunkiem i aprchatą. Celem tych kolo- 
nii jest polepszenie bytu imwalidów, przez co 
jeflnak nie stracą oni prawa pobierania swych 
pensyi inwalidzkich od skarbu polskiego. 

Odnośny list fundacyjny sporządzony został 
w kancelaryt rejenta LucyaBa Lipińskiego 


WIECZÓR PODHALAŃSKA, z którega czysty 
dochód przeznarzono na cele kulturalne Pod- 
hala i akcyę plebiscytową spisko-orawską, od- 


ibędzie się staraniem Zwiazku Podhaian w se- 
|botę 10 b. m, w sali Sokoła. Ze względn na 


i 
|(pieśni, muzyka, gawędy), oraz wykonawców 


cel szłachotny, nader interesujacy program 


MIANOWANIA W DYR. POLICYT. Gen. dele- 
zamianował R | policyi: Tadeusza 
iowskiego i Władysława  Nyrkaowskicge 

komisarzami dyrekeyi policyi w Krakowie. 

BANDYTA NOCOŃ 

sza rozprawa obfitowała w momenty „dramatycz- 
ne“, które inscenizowali oskarżeni, stanowiący 
grono doskonale zżytych x sobą i zespołonych w 
„zawodzie* swym opryszków. łuchiwano W 


Związku lud. nar, w sobotę d. 10 b. m. o godz. |jnaukowych badawczych. Nad referatami rozwi- 


nela się ożywiona dyskusya. Na zjazd prezy- 
było około 500 osób. 

ZB ZJAZDU AKTORÓW POLSKICH W 
WARSZAWIE, Trzeci drień zjazdu, o którym 
już pisaliśmy, poświęcony był rozpatrywaniu 
przediożonych przez komisy wniosków. Bo 
najważniejszych należy sprawa wynagrodzeń. 


marek, maximum 9000 mk, micsięcznie, W ra- 
zie wynagrodzenia aktora od wsstępów, nie 


może m otrzymywać mniej, niż 100 mk. dzien- 


c = jak donoszą stamtąd == 500 osób. Bą 


to przeważnie xzakornire i zakomniey. artyści- 
malarze, urzędnicy obydwu pofskich ambasad, 
oraz kilku polskich rodzin, na stałe tam as$a- 
dłych, jak n. p. Siemiradzkich. Schodzą się 
w „Czytelni Polskiej“ lub kawiarni Greco pery 
yia Condotti, gdzie są polskie dzienniki, a gdzie 
nad jednym ze stolików wiał portret _stałego 


PRZED SĄDEM. Wezoraj- Ustanowiono minimum gaży na 2500—3000 niegdyś gościa tej kawiami — Adama Mickię- 


| wiczą, 
CENY PETERSBURSKIE. „Echo de Paris" 
donosi ze Sztokholmn, że przybył tam z Pe» 


dalszym ciągu szereg świadków na okoliczność |nję, Ustalono również sprawę kostyumów; toa- |aersburga po 4 miesiącach więzienia dziennie 


włamania do Kasy oszczędności w N. Targu i za- 
bójstwa w Dabiu. Typowy „świmdek*, Jan Kowa- 
lik, karany kilkakrotnie, zeznawał eo do zabój- 


lety współezesne mają być w połowie opłacane 
przeg dyrekcyę, a stają się własnością aktora. 


karą szwedzki, Reining. Mówie, że dorożka 
kosztuje w Petersburgu 8000 rubli. Jednocze- 


stwa w Dąbiu w sposób przychylny dla herszta |Pracowniey- sceniczni na wypadek choroby, śnie np. Szaliapin pobiera 20 tysięcy rubli 


bandy, Noconia. Twierdził, że Nocoń już przyby: 
na wesele podchmielony, 8 potem dał świadkowi 
800 koron, aby przyniósł wódki, której sobie po- 
tem nie szczędził. Świadek nie widział, aby Nocoń 
strzelał. Wprowadzony drugi bandyta, Julian 
Gleń, który siedział z oskarżonymi w różnych 
celach więziennych, zeznał, że Boy choe się zom- 
ścić swemi obciążającemi zeznaniami na Kapce za 
to, że dwukrotnie go prosił o pomoc pieniężną 
w winzieniu, której mu tea nie udzielił. Boy miał 
oświadczyć, że xczna, iż Gleń brał udział w wła- 
maniu w N. Targi. i 

| W tej chwili osk. Boy powstał 1 zawołał z ak- 
centem „godności“: Tego nie mówiłem! Gleń: Nie 
|mówiłeś? — poczem obaj wybuchnęli śmiechem. 
(Po tej operetkowej scenie w sądzie Nocoń zawo- 
ila} z namaszczeniem: „Wszystkich tu obecnych 
[panów dozorców i policyantów biorę na Świa- 
dków, że Boy kilka oez ) 
straszył mnie i innych zeznaniami, że braliémy u- 
dział w włamaniu w N. Targu“. Na te słowa po- 
wstał znów Boy i z ręką na sercu rzekł uroczy- 
iście: „Jestem złodziejem, wyrzutkiem społeczeń- 
stwa, lecz sumienie mi nie pozwala. abym tych, 
co siedzą na ławie oskarżonych obwiniał. Oni nie 
są winni tego włamania, lecz ja się wiamałom 
z Miśką, Janem Mojką, Stanisiawem. Muchą i Ka- 
zimierą Bratoś". Zeznanie to „wywołało sensacyę. 

Przewodniczący: NE EA w trzecim dniu 

awy mówi to oskarżony: 
Oc: Bo chciałem to zeznać Ra końcn rozprawy, 

Wniosek obrony. aby sprawę odesłać do dal- 
szego Śledztwa. trybunał odrzucił. Odczytano £Ze- 
„rego aktów i zeznań. poczynionych w śledztwie. 
Obrońcy zaproponowali dalszych świadków. O go- 
dzinie 3 i pół po południu odroczono rozprawę 
ldio dzisiaj, 
MĘCE GROŹNYCH BANDYTÓW.. Organa 
ekspozytury policyi w Podgórzu „OSOWY 
"dwóch niebezpiecznych handytów: Józela Majty kę 
i Franciszka Sroczyńskiogo, na których cięży 
szerey napadów rabunkowych w ekołicy Wieli- 
ezki. Miodzy innymi dokonali oni napadu na pro- 
boszeza w Łazanach. Szajka. z którą chodzili na 
wyprawy rabunkowe, skiadała się z dziewięcin 
opryszków. Dochodzenia dalsze w toku. 

ŻONĘ TOWARZYSZA NOCGNIA, włamywacza 
Bobla, Maryę, aresztowano Wczoraj pod zarzutem, 
że przed paru miesiącami sprzedawała wiolką ilość 
skradzionych rzeczy. Za sprzedaż ich miała otrzy- 
mać kilkaset tysięcy koron. 


Z Polski I ze Świata. 


ZJAZD UCZONYCH POLSKICH W WAR- 
SZAWIE. Onegdaj rozpotzęły sę W auli Uniw. 
warszawskiego obrady I zjazdu polskicgo uczo- 

e zagadnieniom i organiza- 
E or adti Obrady zagaił prezes Kasy 

im. Mianowskiego, p. Feliks Kucharzewski, 
który zaproponował następujący skład prczy- 
dyum: sprezesowie honorowi: prezes „Akademii 
Umiejętocści Karimierz Morawski, prezes Tow. 
Przyjaciół nauki w Poznaniu Hdiodor Święci 
cki, prezes Tow. popierana mauki polskiej 
we Lwowie Oswald Balzer, pref. uniwersytetu 
wiiańskiego Władysław  Mtckiewicz, praf. Be- 
nedykt Dybowski że Lwowa, prof. Emil Go- 
dlewski (senior) z Puław, prof. Wladysław 
Smoleński z Warszawy. Przewodniezący czyn- 
mi: prof. Jam, Pos z Krakowa i prof. Jan Ko- 
lchanowski. Wybór przyjęto przez aklamacyę. 
| Prezydyum zapnssiło na sekretarzy: profesorów 
Józefa Ujejskiego z Warszawy, Kazimierza Ski- 
miemieckieco z Poznania. Władysiawa Szafera 
i Stanisława Kreutza, obydwóch z Krakowa. 
| Nastepnie zabrał głos minister oświaty Łopu- 
Iszański, witając serdeczmie w murach stolicy 


muszą pobierać pełne wynagrodzenie i mieć 
zapewnioną ze stnony dyrekeyi pomoc lekarzy 
specyalistów. 

Na wniessk zarządu urządzono doraźną skła- 
|dkę na dar dla Naczelnika państwa i zebrano 
na tem cel 1000 mk. Przyjęto również do wia- 
domości dar p. Hallera, który zad=klarował 
10.000 mk. na fundusz kasy emerytalnej i 1800 
mk. na cele Zwiazku, który liczy 14100 ezłon- 
ków. Związek postanowił bojkotować aktorów, 
którzy stę do niego nie zaniszą. 

„NEUTRALNI“ W UNIWERSYTECIE. Do 
rektora uniwersytetu lwowskiego zglosiła sie 


krotnie podezas tej rozprawy | znowu delesacya studentów żydowskich, która 


doinagała się, aby manowo zaczeto przyjmować 
żydów do tego uniwersytetu mimo postanowie- 
mia, że nie mogą być przyjmowani ei, co uchy- 
lili się, jakie „neutralni“, od ochotniczej służby 
wojskowej w armii polskiej W sprawie tej ma 


du rektor mie dał żydom stanowczej odpowie- 
‚dzi. Pisma Twowskie wyrażają nadzieję, że słu- 
iszna uchwała zostanie utrzymana. 

WŁAMYWACZ — SZEFEM POLICYL Przed 
miesiącem  oreanizowano na Podolu policeve 
jpaństwową. Ponieważ przy przyjmowaniu lu- 
dzi*nie zasięgano skrupulatnych informacyi. za- 
| szedł ciekawy fakt: szefem policyi w Płnskiro- 
¡wie został Iwowski włamywacz, Julian Bekesz, 
jagentem podwładnym był złodziej Edward Py- 
(zio a inspektorem nolicyi Władysław Piazza, 
jrówsież zlodziej. Polieya ta funkcyonowała 
|w Płoskirowie doskonale, kradnąc w czasie re- 
|wizyi pierścionki, brylanty i inne kosztowno- 
jci, dopóki przypadek mie odsłonił tajemniey, 
poczem „orza bezpieczeństwa” zostały are- 
jsztowame. „Szef olicyi* przygotował jednak 
już po aresztowaniu go nową niespodziankę. 
Odstawicny z Płoskirowa do Lwowa, szedł w 
asyście żandarmów pożegnać się z kochanka 
i w ul. Łyczakowskiej zniknął w ciemnościach 
mocy. 
| „Gazeta Poranna* donosi, ża przed trzema 
idniami miał wyjechać ze Lwowa do Tłoskiro- 
[wa jeszcze jeden włamywacz, Jonak. nianowg- 
iny „komisarzem“ policyf. Aresztowano go w 
pean gdy miał właśnie wyjechać Ħa obję- 
cia urzedowania. 

ŚPIĄCZKA  BPIBEMICZNA. W Warszawie 
i w niektórych jeszcze innych miejscowościach 
kraju, 2 między innmi w Częstochowie, poja- 
wila się chńroba znana już oddawna, lecz u 
nas niespotykana, mianowicie śpiączka epide- 
miczna, kończąca się często śmiercią. W Czę- 
stochowia zapadło już na tę chorobę dziewięć 
osób, a jedna z nich, niejaki Frajermaner, po 
czterech miesiącach zmarł, Ministerstwo zdro- 
wia publicznego zamadziło obowiązkowe zgła- 
szamie tych cierpień i rozpisało ankietę, w celu 
zoryentowania się w rodzaju tych przypadków 
i rozpatrzenia całkowitero matoryafu. 

DZIENNIKI WŁOSKIE © MARYI KONQO- 
PNICKIEJ. Bardzo ciepłą i serdeczną notatkę 
poświeca naszej wielkiej poatce medyolański 
dziennik „Corriere della sera; żałując że pu- 
błiczność włoska tak mało zna dzieła tej wiel- 


się odbyć specyalne posicdzemie i z tego powo- | 


loność eoraz obfitsza, miektóre drzewa zaczy- 
'nają także okrywać się szatą wiosenną, ptactwo 
ezczebioce na gałęziach, troskając sią o nowe 
gniazda, a powietrze, zwana wprawdzie, lecz 
traci jnż surowość zimowego tchnienia. Coraz 
ciężej ludziom w okryciach zimowych, lecz 


i(ks. Ferdynand Machay, dyr. A. Stopka, prof. 
„Kantor, gęślarz i kobziarz z Podhala, mnzyka 
| Duchów“ z Cichego i t. p.) ściągnie niewątpii- 
wie do Sokoła liczną publiczność. Biłety u p. 
Rudnickiego, Linia A-B. 


|przedstawicieli nauki polskiej. 

Odczyt wstępny wygłosił prof. Jan Riozwa- 
dowski z Krakowa ma temat „Nauka a życie". |poezyi „I gioielli del Eroica“ publikuje mię- 
Następnie profesorowie: Romiiald Minkiewicz |dqzy innemi młody pisarz Ettore Cozzani szereg 
i Franciszek Bujak wygłostk referaty, poświę- | własnych przekładów z Kenommiekiej, które 
core sprawie niezależności nanki ©d celów uty- spotykają się z zorącem uznaniem „Corriere“. 


kiej pieśniarki polskiej, która umiłowała Wło- 
chy. W wydanym świeżo w Medyolanie sbiorku 


bej w duszy w poczuciu, żę troska o węgiel, 


w . 
piarzego teny -nie spadają 
Kilka miesięcy temu pojawiła się książka 
. Adama Krzyżanowskiego, zatytu- 
wana „Drożyzna” (str. 166) Autor widzi 
jej przyczynę w sposobie finansowania ko- 
sztów wojennych. Rozpoczyna 6d zaznajo- 
mienia z nim Czytelników. Rozpatruje osta- 
tni budżet austryacki i pierwszy polski, ja- 
ko źródła dreżyzny. Omawia rozmiary 
i skutki rewolucyi w eenach,w szczególno- 
ści zniżkę liczby urodzin, wzrost wypadków 
śmierci. Wobec doniosłości sprawy i po- 
wszechnego zajmtercsowania, które wzbu- 
dza, drukujemy poniżej, aczkolwiek nie we 
wszystkiem golidaryzujemy, się z wywoda- 
mi Sz. nutora, dwa ostatnie rozdziały jego 
książki. 
) Czyż istotnie nie nastąpiła zniżka cen po 
kapitulacyi mocarstw centralnych z począt- 
kiem listopada 1918 r.? Kawa, herbata, ka- 
kao, ezekolada, niektóre inne produkta koło- 
nialae (ie należy do nich bawełna) i pewne 
towary zbytkowe spadły w cenie. Już. przed 
iwojną wymieniene dobra taniały w stesunku 
do innych z powodu ich taniej pomnażałno- 
Bei. „Dzożały misej, bo rośliny, którym je za- 
iwdzięczamy, 84 wydajne małym nakładem pra- 
jey i kapitału, Podczas wojny pod wpływem 
blokady ceny w obrębie mocarstw centralmych 
podrożały nieproporeyonałnie do podaży tych 
towarów w ich ejezyźnie. Tam, na miejscu. 
magromadzono  egromne zapasy, ponieważ 
(twówewas brakło okrętów, którymiby można! 


O ŚLĄSK CIESZYŃSKI. Na temat stosunków ! 


na śląsku Cieszyńskim mówić będzie, staraniem 


ceny z powodu ich zupełnego wyczerpania 
szczęśliwi właściciele zdołali wyśrubować do 
nieprawdopodobnej wysokości, nieco spadły 
pod wpływem dowozu zagranicznego. Z pod- 
ręczników historyi ckonomicznej wiadomo, że 
handel rozpoczął się od obrotów towarami zbyt- 
kowymi. Prawdziwość tej tezy mamy obecnie 
sposobuość stwierdzić naocznie. Jedynie to- 
wary zbytlkowe, przedstawiające dla dorobkie- 
wiczów ogronmą wartość w stosunku do cię- 
żaru i objętości, znoszą olbrzymie koszta 
przewozu i pośrednictwa handlogego. Z wia- 
domych powodów koszta pomicszkania, pomi- 
jając wyjątkowe wypadki, nie wiele podroża- 


ty. Towary codziennego użytku, których cena 
stanowi 0 dobrobycie szerokich warstw lud- 
ności, niestety drożeją dalej. 

W pierwszych tygodniach po zawarcin za- 
wieszenia broni można było zauważyć w Mało- 
polsce silną stagnacyę w obrotach. Kupowano 
i sprzedawano jak najmniej, bo przedsiębior- 
cy żyli w niepewności co do przyszłego ukształ- 
towania cen. O ile dochodziło do pozbywania 
towarów, cany przez przeciąg kilku tygedni 
utrzymywały się na tym samym poziomie, 
Wkrótce spekulacya zwyżkowa, chwilowo za- 
hamowana, ponownie zwyciężyła. Nie doszło 
jednak do znaczniejszej zwyżki środków po- 
żywienia na przednowku 1919 r. dzięki dowo- 
zowi mąki i tłuszczów ze Stanów Zjednóczo- 
nych. Po żniwach, z chwiłą ustania tego do- 
wozu drożyzna znowu silnie wystąpiła na jaw. 
Znacznie podwyższone papierowe płaca roba- 


itarnych, podkrećlając znaczenie Mmstytucyi 


| KOLONIA POLSKA W RZYMIE czy eba- 


rzeczy przypakć w udziale rolnikom, jako 
dzierżycielom towarów najniezbędniejszych, ja- 
ke panom sytuacyi. Pedrożały ogromnie cu- 
kier (obocnie kosztuje w Krakowie 1 kg. 60 K, 
przed wolną 100 halj ømaka, mięso, inne środ- 
ki pożywienia, odzież, obuwie. Znamiennaą ozna- 
| ką wzrastającej drożyzny jest zniknięcie z obie- 
gu monet niklowych, a nawet żelaznych w 
drngiej połowie 1919 roku, prawdopodobnie 
wywiezionych za granicę skatkiem podrożenia 
materyału w nich zawartego (prawo Gresha- 
ma). Wobec wzrostu cen zapotrzebowanie 10- 
i 20-halerzówek jest małe. Zastapiono je mar- 
kami pocztowymi i papierowymi pół korona- 
mi, puszczonymi w obieg przez miasto Kra- 
ków. Na zwyżkę towarów przemysłowych, 
a także innych, silny wpływ wywarło podro- 
żenie opału. Poprzednie węgiel stosunkowo 
mało drożał. W ciągu r. 1919 ten stan rze- 
czy uległ zmianie. Wydatki na opał silnie 
wzrosły, a w pomieszkaniach jest znacznie zi- 
mniej, niż dawniej. Potaniały dobra, których 
znaczenie w budżecie gospodarstwa domowe- 
go jest względnie nikłe. Koszta utrzymania, 
w całości rzecz biorąc, znowu znacznie poszły 
w górę. W dodatku zachodzi prawdopodo- 
bieństwo, że kawa, herbata i produkta, zali- 
czone przezemnie do tejsamej kategoryi, bę. 
dą drożeć z powodu spadku marki polskicj na 
targach zagranicznych. Jeszcze w styczniu bic- 
żącego roku (1919) ten, kto pojechał z War- 
szawy do Paryża lub Szwajcaryi, mógł na 


| 


ojczyźnie, albowiem zarabiają na sprzedaży 
swoich pieniędzy w zamian za miejscowe, 
W ciągu kilku miesięcy waluty zagraniczne 
podrożały przeważnie dwukrotnie i więcej. 
Tkwi w tym stanie rzeczy ogromne ntrudnie- 
nie dowozu zagranicznego, a zatem także po- 
tanie towarów tym sposobem. Zdawałoby się, 
że równocześnie zaistniała możność korzystne- 
igo wywozu w zamian za drożejące waluty za- 
jgraniczne. Stan środków przewozowych i inne 
jutrudnienia, wynikające z obecnych  stosun- 
|ków społeczno-gospodarczych, pozwalają na 
wyzyskanie tej konjunktury tylko w małej 
mierze. 

Nie trudno wytłumaczyć, dlaczego w Polsce 
drożyzna rośnie nadal? Demobilizacya jest 
pierwszym warunkiem spadku cen. Rząd pol- 
ski poszedł inną drogą. Pe zdobyciu Bory- 
sławia, opanowanego w początkach przewrotu 
przez Rusinów, nafię zużyto przodewszystkiem 
na cele wojskowe. Gdyby nie wojna, r1aielibyś- 
my więcej towaru do rozporządzenia na wy- 
wóz zapraniezny, poprawiający kurs naszej wa- 
luty. „Wojna jest największym konsumen- 
tem“. Utrudnia wywóz. Zmusza nas do dowo- 
zu. Powoduje inflancyę pienieżną, oddziaływu= 
jącą zwyżkowo na ceny. Nie dość na tem. 
Rząd nie szczędzi pieniędzy papierowych na 
inne wydatki. W Austryi w roku 1918.nastą- 
piło pewne ograniczenie wydatków. Próbowa- 


no robić oszczędności przedewszystkiem w 
administracyi cywilnej. Ani śladu podobaej 


obczyźnie żyć taniej po zamianie marek na |wstrzemięźliwości: w Polsce, Na wszystko są 


twiękmie Hośei dowieść do Eeropy. Teraz sto- |tników, urzędników publicznych i prywatnych, 
punki transpertowe powoli się poprawiają. Nie- |oficerów, zwiększone zarobki przedstawicieli 
któro towary zkytkowo (np. perfumy), których 


franki francuskie lub szwajcarskie. Odwrotnie |pieniadze. Popadamy z jednej ostateczności w. 


sprawa się przedstawia z końcem 1919 r. Gbcy (drugą. Sejm czteroletni uchwalił postawić 


wolnych zawodów musiały nieuknioną siłą |przybysze żyją teraz w Pelco taniej, niż w | 100.800 wojska. Nie cheiał pokryć kosztów 


lijak również aktorki w ezasie macierzyństwa, W złocie za każdy «występ. 


Zawiadomienia i komunikaty, 


„, ZABAWA WIOSENNA na dochód odziny 
jSlerocej* odbędzie się dnia 10 Mowie "ali 
| Saskiej. Wstęp za. zaproszeniami, 1204 

Z "TOW. NŃUMIZMATYCZNEGO. W piątek 9 
i m. o godz. 6 w sali seminaryum archeolog. Uniw. 
Jagiel., św. Anny 12, mówić będzie Zenon Prn- 
Bzyński na temat „Gdańskie monety i mennice*, 


SPRZEDAŻ 

RZĘDAŻ CHŁEBA NA BIEŻĄCY TYDZIEŃ. 
joà piątku 9 b. m. będzie serin dle Midoosa 
chrześcijaństiej chleb po 50 dkg. na osobę na 
jgórny kupon legiiymacyi Nr. 40 Zarazem mari- 
jstrat zarządza, że odbiorey katełiey, przydzieleni 
do pickarú żydowskich, które z powodu świąt 
Są zamknięte, mają zgłaszać się pod odbiór chłe- 
ba w następujących piekarniach, względnie skle- 
pach: W okr. IV odbiorcy piekarni Leona Schleich- 
korna przy ul. Długiej 15, w piekarni A, Schmidta, 
ul. Długa 19; w okr. VI i VH a) odbiorcy Eliass- 
ra Schobsogo, Izaaka Gingera, Salomona Schicich- 
korna (Józefa 10) i Reisli Erler — w piekarni Arva- 
na f instera, Sołtyka 5, b) odbiorcy Beigla Józocfa, 
R. Goldberga — w piekarni Fr. Pidtraszewskiego, 
ul. Grzegórzecka 12. e) odbiorcy sklepu Bauma -— 
w kat. Spółce handlowej, Mały Rynck 4; w okr. 
VHI i IX a) odbiorcy piekarni Józefa Sningarna 
i Salomona Weitzenhofa — w piekarni Florenty- 
„na Gótza, ul Lwowska 20, b) odbiorcy Bime 
| Mendla i Abrahama Friedmana — w sklepie rej. 
(Sikorskiego w Podgórzu, Rynek 11; w okr. XII 
jodbiorcy J. Mondscheina — w piekarni Maryi 
| Molickiej, ul. Kazimierza Wielkiego 1. 42, 


| 


NEKROLOGIA. 

W pierwszy dzień Świąt zmarła w Warsza. 
wie, w ST roku życia, Albina Stanisła- 
wa Jelłenta, żona manego literata i este- 
ty. Zatrzymana swego czasu wypadkami wo 
jennymi w Krakowie, rozwinęła tu ś. p. Jellena 
towa szeroką działalność nauczycielską i zna 
ną była z wybitnych zdolności pedagogicznych, 
oraz niezwykłej dobroci serca i słodyczy chas 
rakteru. Podczas imwazyi rosyjskiej ewalkuo= 
wana do Berna morawskiego, uczyła dzieci 
wychodźców w tamecznem gimnazyum pols 
skiem. Brała też á p. Jellentowa udzial i w ży- 
ciu fiterackiem, jako tłómaczka niektórych 
utworów Czechowa i Altenberga, oraz stała po- 
magając mężowi swena w redagowanie „Atap 
neum“, 

WIADOMOŚCI OSOBISTE. Znamy I pw 
wszechnie ceniońy Krajowy Jispektar lasów, 
niż. Michał Parylak, ustąpił z dotych« 
ezasowego stanowiska i objął stanowisko dya 
rektora Towarsystwa agprame-osadniczeęgo wé 
Lwowie. 1205 
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CHRZEŚCIJAŃSKIE STOWARZYSZENIE HANA 
DLOWCÓW w Krakowie, Oddział ieg 
Związku Handlowoów, zawiadamia wszystkich 
współpracowników handlowych i RÓ nio 
że Walne Zgromadzenie odbędzie w miedzi 
t.j. 11 kwietnia b. r, w sali Tow. technicznego, 
e ra? 28. ié A 

wrglođu na ważność Spraw, any į 
liczniejszy udział, pz dą 


Koncert „Kwintetu krakowskiego 


który będzie prawdziwą ozdobą bieżącego 5% 
zonu koncertowągo, odbędzie się nieadwołalnię 
w miedzialę dnia 11 b. m. w sa] „Sokola“, 
W koncercie współdziała również artysta opa: 
Ty, p St Tamawski Caly czysty dochód przes 
znaczeny jest na Krak. Tow. Ratunkowe. 
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wybiciem pieniędzy papierowych. To był cięza 
ki błąd. Obecnemu Sejmowi wydaje się, żą 
można wszystko zdziałać pieniądzem papicro- 
wym Dotychczasowe doświadczenia widocznia 
nie były dość bolcsną nauczką, Jeszcze nie 
wzbudziły w społeczeństwie poczucia właści- 
wej miary. Po epokach zwątpienia nastaly, 
czasy megalomanii. Trudno zliczyć ilość mini- 
sterstw i urzędów centralnych. Każdy z nich 
ae odrazu dorównać, a nawet przewyższyć 
najlepsze wzory zagraniczne, Układa się ko- 
sztowne plany budowli dróg wodnych, choć 
niema najmniejszych widoków, ażeby można: 
wkrótoe przystąpić do ich wykenania. Uniwer- 
sytat w Wilnie jest koniecznością polityczną» 
Zgoda. Alb mie jest koniecznością polityczną 
jest karygodmem marnotrawieniom grosza pu- 
blicznego zamianowanie kūku prołasorów filo- 
zofii na tym jednym uniwersytecie. Podobnych 
przykładów możnaby mmożyć bez końca. 
Szczególnie niebezpiaczmym okazał się zastęp 
ludzi dobrej woli, ezęsto fachowo wyksział- 
conyeb, nad wyraz hojnych kosztem skarbu 
publicznego. Skutkiem ich iwicyatywy rząt 
przystępuje, dajmy na to, do zwalczania gmi- 
źlicy. Powstają szpitale, które w najłepszym 
razie oddziaływują korzystnie na zdrowie kil- 
kuset cherych, w nich leczonych. Nasza nai- 
wne opinia pubkczna jest zadowolona. Zapo- 
mima o odwrotnej stronie medalu. Gwoli po- 
krytia kosztów rząd puścił w obiag pieniądze 
papierowe, czyli powiększył drożyznę. Pogor- 
szył możność odżywiania się, Rozpowszechnił 
gruźlicę. Jedną ręką tępi ją, drugą równo- 
ezoko dopomaga jej szerzeniu się. 
Ciąg dalszy, nastąpi). 


Xr. 


E 


Poranek Wagnerowski 
„zioło Renu — Walkirya” 


pdlędzie się nieodwołalnie w niedzielę dnia 11 


87. 


b. ri. w sali Tow. Lekarskiego. Jako prele- 


gent wystąpi Dr Józef Reiss, w części ilustra- 
cyjnej artyści tej miary, eo pp: W. Hendri- 
khówna, A. Rawicz, S. Romanowski i kapel- 
mistrz St. Barański. Poranek zapowiada się 
Kwitnie. Bilety do nabycia u J. Rudnickiego. 


Józef Sliwiński jako Ghoninista 


nie ma dzisiaj równego sobie rywala. Poczya 
gry. czar interpretacyi, czymią z niego, pey 
powolanego dò wykonania dzieł Chopinowskich. 


Na program swego ostatniego koncertu w Kra- | 


kowie w dniu 18 b. m. wybrał znakimity ar- 


kysta same kompozycye Chopina. — Bilety 5a 
już do nabycia u J. Rudnickiego, Linia A-b. 
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Ferertuar teatru miej. im. J. Słowackiego. 
Piątek 9 kwietnia: „Miłosierdzie* Rostworow- 
Ekieco. 
Sobota 40-kwietnia: (Nowość) „Nawrócenie ka- 
pitana Brassbauud'a* B. Shawa. 


„ARE WARE” 2 wa 10 Kwietnia 1920 roku, 


mody"; 


Repertuar „Bagateli“, 
Piątek 9 b. m.: „Sprawa Kaisera“ 
Repertuar teatru „Nowości“, 


Piątek 9 b. m.: „Nietoperz* (premiera). 
Bobota 10 b. m.: „Nietoperz“. 


IE IELTS „ye "ARA O 0 


e Ld e . 
Wiadomości polityczne. 
— „Temps“ zwrica uwagę na niebezpie- 

czeństwo, jakie zagraża pokojowi  europej 
skiemu na wypadek, gdyby Gdańsk stał się 
pomostem dla działalności żywiołów wszeclmie- 
mieckich. W Gdańsku znalazły przytułek ży- 
wioły reakcyjne pruskie, Stoją one pod wpły= 
wem Ludendarffa i innych łeaderów -general- 
nego sztabu niemieckiego. Alianci muszą wy- 
bicrać między Gdańskiem, portem handlowym 
Polski, albo Gdańskiem, łącznikiem między 
Niemcami a Prusami Wschodniemi, otwierają- 
cym drogę do nowych wypraw na Rosyę. n54- 
dzimy — pisze „Temps” — że „między tomi 
dwoma koncepeyami puai się nie można”, 


| 


Komi vitson w die 


Cieszyn. P. A. T. Warunki głosowania, ogło- 
6zone przecz czeskie Biuro prasowe, są nastę- 
pujące: 

Artykuł I. Na terytoryum stanowiącem Księ- 
stwo Cieszyńskie w dniu 1 sierpnia 1914 roku, 
jakoteż na obszarach Spiszu i Orawy, OZNACZ” 
nych przez Radę najwyższą, poddani byłej mo” 
narchii austro-węcierskiej, którzy już nabyli 
Erawo obywatelstwa polskiego lub też czesko- 


słowackiego, albo ci, których prawo obywatel- | 


Stwa nie jest jeszcze 6kreślone. będą powołani 
Aredług poniżej oznaczonych warunków -do ©0- 
Kwadczania w drodze głosowania, czy pragną 
być polączeni z Polską, czy też z państwem 
£zeskos]owąckiem. . n 

Artykuł TL. Bedą mieli prawo glosowania 
iwszyscy poddani bcz różnicy płci, którzy ukoń 
<zyli lat 20 w dniu 1 stycznia 1949 roku. a 
którzy posiadają następujące warunki: 
iwo przynależności na obszarach objętych pie- 

sevtem, uzyskane przed 1 sierpnia 1914 roku, 
b) micjsce zamieszkania albo miejsce istotnego 
Pobytu na tymże obszarze przed 1 siorpRia 
(1: roku. 

- Artyku MI. Posiadanie prawa przynalażno- 
Bci według artykułu I ma być udowodnione 
przedłożenie świadectwa przynależności 

ig paragrafu 32 i 88 austryackiej ustawy 
dnia 3 grudnia 1868 roku, Dziennik ustaw 
Paistwawyveh Nr. 105. Świadectwo winno wy- 
Ek datę, w której otrzymamo prawo przy- 
ueżnośći i'ma być wydsm zotuia i pez 
siemp'a, a AE o- hamtynie_i be 
„ Artykuł IV. Osoby, nie posiadające prawa 
BMozynależności, mają udowodnić, że istotnie 
łoszkały także na tervtorvum wyżej Oznaczo- 
nem przed 1 sierpnia 1914 r. To miejsce zwy- 
klero | prawdziwego pobytu z przed 1 sierpnia 
1914 r. hodzie mogło być udowodnione za po- 
mocą wszystkich środków dowodowych z przed 
1 siorpnia 1914 r., które to środki dowodowe 
£ą ustanowione do prowadzenia list głosujących 

dli orzeczenia w sprawie rekursów dotyczĄ- 
tych tych Ist, które w ustatmiej instancyi 
Wysoka Komisya międzynarodowa Uzna za 
Wystarczające, 

Artykuł V, Sprawowanie urzędu publicznego 
Aho też prawo przynależności, nabyto wsku- 
tek sp-awowania takiego urzędu stosownie do 
pare rafu X.. ustawy ausiryackiej o prawio 
Przynależności z dn. 5 grudnia 1896 r. Dziennik 
Ustaw państwowych 222, nie będzie uznane za 


wystarczające do uprawnienia de głosowania. |wnione do głosowania w porządku alfabety- | 


z Artykuł VI. Nie bedą unrawnione do gloso- 
“ana osoby, które aczkolwiek posiadają pra- 
wo przynależności z przed 1 sierpnia 1914 r., 


, h r . P . 
odjechały potem w zamiarze porzucenia tej 
prowincyj. 


Artyknł VIL Nie bedą uprawnione do głoso- | 


wana Osoby. które przebywając stale i zwv- 
kie przed 1 sierpnia 1914 r. SAR, i 
icglych plebiscytowi, przebywały także poza 
tymi obszarami w okresie następującym po po- 
'w,iszej dacie | powróciły na ten Obszar tylko 
w chęci wzięcia udzialu w plebiscycie, Na siłe 
w)ższą będzie się można powoływać w celu 
uprawnienia do głosowania tviko wtedy, gdy 
koin intorosowane dadzą dowody. swojego 
AA do prowinęyi, jakoteż, że się w 
m4 esiodliły co najmniej na 5 lat przed 1 
ermrda 1944 r. albo też dadzą jakiekolwiek 
e wodza, niepodlegające wątpliwości, że 
J zają uczynić tę prowincyę miejscem zwy 
ni EN Pobytu, Nie będzie się brało w rachubę 
b renoset po dniu 1 sierpnia 1914 raku i je- 
=: » p obneność była usprawiedliwiona faktem, 
w Sapos dopominające się glosowania, slużyly. 
Ą % x z anmi państw ententy. 

in $] R Wykluczeni są od prawa głosowa- 
mie = oby, którym "prawo obywatelstwa za- 
baa które tyły pozbawione praw obywa- 
pri skutkiem choroby w sposób zgodny 
nolow 2. Osoby, skazane za zbrodnie albo 
ane zbrodnie, jakot% za przekroczenie 


k zieży, ©kznstwa, sprzeniewierzepia 1 wspól- 
zadania 
= Usoby, 


o. 4 
*"nuduż 


a) pra- zostały skazane za przestęp 


r e iç . | e 
piskiem, ra Spi i Orawie 
zane sądownie na karę aresztu za pijaństwo 

według austryackiego kodeksu karnego lub in- 
|nyeh austryackich przepisów prawnych, jako- 
też osoby, skazane za żebractwo. 

Artykuł iX. Zarządzenia wymienione w pa- 
ragrajie 2, 3,1 5 poprzedniego artykulu, pocią- 
gust za sobą wykluczenie oñ prawa glosowania 
tvike, o ile są następstwem 0żiaieczne- 
ge wyroku. 

Artykuł X. Osoby, skazane za przestępstwa 
(wymienione w wvsiepach 2 i 3 art, MIL, ktore 
jednak zostały zrchabilitowane, będą brały: u: 
dział w głosowaniu. 

Artykuł XI. Osoby, skazane za przestępstwa 
polityczne przed dnicm 3 Hstopada 1918 r. bę- 
dą miały prawo głosu. To samo dotyezy Osób 


UAG 


lekazanych po tej dacie za przestępstwa poli-' 


ltyezne, z wyjątkiem jednak tych osób, które 
stwa przewidziane 
w ustępie 4 art. VIII. 

Artykuł XII. Nikt nie będzie mógł rozporzą- 
dzać więcej niż jednym głosem. 

Artykuł XIII. Każdy będzie głosował w gmi- 
nie, w której przebywa, wyglądzie do której 
przymalcży. Zmiana miejsea pobytu albo prze- 
niesienie się z listy przynależności w jednej 
gminie do drugiej gminy, leżącej na obszarze 
glebiecytu, nie może być uważane za przyczy- 
nę wykłuczającą od glosowania osoby posiada- 
jace prawo do tego, stosownie do artykułu T. 
©soby, posiadające prawo głosowania w pe- 
wmnej gminie tytułem przynależności do tejże, 
a mieszkające w imnej gfninie, bądą-musiały «w 
chwili układu listy oświadczyć, w kżórej mt 
nie mają zamiar głosować. Prao giesa „Ba 
być wykonane w gminie, w ktej głosufący 
stale przebywali w dmiu 1 styczn%w 1920, wirge- 
dnie w gminie, w której są zapisani w ọwym 
dniu w spisie przynależności. 

Artykuł AFY. Prawo do głodówania można 
wykorzystać tylko osobiście. Żadne pelnomoeni 
ctwo i zastępstwo nie bedzie dopuszczone. 

Artykuł XV. Wyn'k głosowania będzie usta- 
lcny w gminie, stosownie do większości gło- 
sów w danej gminie. 

Artykał XVI. Data plebiscytu będzie ogłoszo 
na w krajowych pismach urzędowych, jakoteż 
wł obwieszczeń, we wszystkich gminach 
jobszarów, podlegających plebiscytowi, a to 
| przynajanniej na 3 tygodnie naprzód. 

Artykuł XVH. Władze gminne są obowiąza= 
ne spisać na specyalnych listach osoby upra- 


cznym. Karty głosujących muszą być sporzą* 
dzone do dnia 30 kwietnia 1920 r. i to naj- 
imn'ej w dwu eszemplarzach. 

Podpisani: Wilton, Manneville, Ya- 
mada. 

Cieszyn. P. A. T. Nagło i nicspodziewanio 
oglosiła międzynaradowa Komisya plebiseyto- 
wa w Cieszynie za pośrednictwem czeskiego 
"Biura prasowego warunki głosowania i łączą- 
ce się z niemi przepisy wykonawcze. OQgłosze- 
inio to nastąpiło w chwili, gdy Rada Naradeo- 
,wa, reprezentująca całą polską ludność Ślą- 
ska Cieszyńskiego, na plenarnem swem posie- 
dzeniu powzłęła jednomyślną uchwałę «prote- 
stującą przeciw płebiscytowi przy Obecnych 
stosunkach bezpieczeństwa, panujących w Za- 
głębiu węglowem. 

Stanowisok to Rady Narodowej jest zgo- 
dne ze stanowiskiem wszystkich kompeten- 
adnych ezynników w Warszawie, a w szczegół: 
ności sejmowej komisyi dla spraw zagranicz- 
nych, która na ostatniem swem posiedzeniu, do- 
tyczącem sprawy plebiscytu w Cieszyńskiem, 
wezwała rząd, aby delegat rządu w Cieszy- 
jnie stanowczo opar się ustaleniu jakiegokol- 
|wiek terminu, tak co do wystawienia list wy- 
 borczych, jak i co do samego plebigcytu, do- 


"póki wpierw nie będą zapewnione warunki bez- 
,pieczeństwa dla ludności polskiej. Te warun- 
ki dotąd nie zostały zapewnione, mimo to Ko- 
'misya plebiscytowa dziś ogłasza ustawę o gło- 
«sowaniu, w której okrośla tennin wystawienia 
list wyborczych na dzień 30 kwietnia. Poza- 
item oficyalne warunki głosowania okazują wy- 


nych 
btwn. 


. Ə. 
« 
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HT w kyły więcej niż ówuksotnie aka-1które uuskały obywatelstwa polskie . tylko |dami a mahkomełanami, 


Repe---- —iejskdego teatra powszect ego. 
Piątek 9 b. m.: „Kwiat paproci”. | 
Sobota 10 b. m.: „Kwiat paproci“ 
Niedziela 11 b. m.: Po poł. „Oj, młody, 

wieczorem „Księżniczka 'Trebizondy', 


o tyle, o ile pochodzą z dawnego zaboru au- 
stryachiego. Natomiast wykluczone są od glo- 
|sowania wszystkie osoby, posiadające obywa- 
itelstwo polskie z zaboru pruskiego i rosyj- 
skiego. 


Artykuł VIL zawiera przepis, że nieobecność 
ina terenie plebiscytowym, spowodowana służ- 


(bą w armiach ententy, nie będzie brana w ra- 
j chubę. I ten przepis faworyzuje Czechów, je- 
'żeli się uwzględni, że Częgi tworzyli legiony 
czeskie, które są uważane za część armit enten- 
jty. Prawda, że i my mamy naszych Hallerczy- 
ków, ale i myśmy tworzyli także Legiony wła- 
sne, którym ten przywilej wie będzie przysłu- 
giwał. b 

Ki 


Odroczenie wyjazdu prem. Skulskiego 
do Lwowa. 


Warszawa, (Telefonem), Odpowiedź bolszewi 


cka na ostatnią notę rządu polskiego dotych- 
| czas nie nadeszła. Oczekują jej jednakże każ- 
„dej chwili. Tymczasem rząd w dalszym ciągu 
czyni przygotowania do wyjazdu delegacyi po- 
jksjowej, W związku a temi przygotowaniami 
'odroczano na czas nieograniczony wyjazd pre- 
[miera Skulskiego do Lwowa, który miał nastą- 
pić w czasie Świąt w:elkanocnych. Premier 
|pragnie pozostać w Warszawie do chwili wy- 
jazdu dologacyi. Forieważ termin rokowań zo 
stał przedłużony čo 1: b. m. a wobec możliwe- 
igo opóźnienia cdpowieozj rządu sowietów nie 
jost wyklnczcne dalsze przesunięcie v:rm tu, 
o wyjcździe premiera Skulskiego w tym mie- 
siącu do Lwowa nie może być mowy, zwłaszcza, 


że chce być obeanym w dniu otwarcia Sejmu, 
t. j. 20 b. m. 


PRZEWÓZ WOJSK POLSKICH Z DALEKIE- 
GO WSCHODU, 


Warszawa. (Telefonem). Rząd angielsłi wy- 
słał na Daleki Wschód statek pod nazwą „Ja 
rosław*, celem przewiezienia woisk p. 
znajdujących się na Dalekim Wschodzie, do 
Polski. 


Rerwzsledna anitarya niemiecka na £. Slaski 


Bytom. P. A. T. Agitacya niemiecka na Gór- 
nym Śląsku przybiera formy coraz bezwzgled- 
niejsze i niekulturałniejsze. Jeszcze nie prze- 
brzmiały echa bandyckiego napadu na księży 
w Głogówku, podczas którego obito i skato- 
wano do krwi członków komitetu piebiscyto- 
wego, 3 już nowe nadchodzą wiadomości, że 
Niemcy niczego nie zaniedbują, aby sprowo- 
kować ludność i utrudnić działaczom naszym 
pracę. 

Ze Stoszka donoszą o zamachu hakaty na 
organizacye robotnicze. Robotnicy i robotni- 
ce zostali zwolnieni na rozkaz budewniczego 
powiatowego, Scheibolda, za to, że zorgani- 
zowali się w Zjednoczeniu zawodowem _pol- 
skicm. O podobnych wypadkach donoszą z in- 
nych powiatów Górnego Śląska. 

Obecnie na kolejach i kolejkach elsktrycz- 
nych -pojawiają się wysłannicy rezmaitych nie- 
„mieckich związków kakatystycznych i opewia- 
ają, że niedawno powrócili z Polski, gdzie w1- 
dzieli okropną nędzę 1 głód. Rezdzielają oni 
następnie między pubhezność papierosy, a od- 
chodząc, zbierają od obecnych podpisy, że gło- 
sować będą za Niemcami, 


EN E eneee ae 


ń 
1 


| 
| 


ZZA ZOZ ZZ A 


Wystąpienie energiczne Francyi 


Krwawe rozruchy we Frankfurcie. 


Wiedeń. P. A. T. Radio. „Vossische Ztg.” 
donosi z Frankfurtu; że miało tam przyjść 
do wykroczeń koło glównej warty, a także 
„w innych punktach miasta. Ruch tramwajo- 
wy został zupełnie wstrzymany. Francuzi usta- 
wili koło odwachu i w inaych ważnych pun“ 
ktach automobile pancerne i wzmocnili swoje 
posterunki. Zarząd miasta i Kkoalicya trzech 
partyi robotniczych wręczyły włudzom francu- 
skim protest przeciw ołwadzeniu Frankfuriu. 
Wiedeń. P. A. T. Tel. Comp. donosi -z -B er- 
iina:Z Frankfurtu dónoszą, że silne pa- 
i trole francpskie przeciągają uzbrojone przez 
ice. Wieilgą liczbę osób aresztowano. 
Wiedeń. P. A. T. Tel. Camp. donosi z Pa- 
jryża: Wczoraj pojawił się tutaj komunikat 
|wojskowy, w którym jest powiedziane: Pod- 
„Cras obsadzania różnych miast niemieckich nie 
"wydarzyły się żadne szczególne wypadki, tyl- 
ko w pobliżu Frankfurtu użyły wojska nie- 
kawaleryi francu- 


„| 


2 ej sok R Ż - a a 
TOPAR A T. Ajoi Tie 
z Frankfurtu: Wczoraj po. południu rese 
szła się pogłoska, jakoby woja francuskie 
pod naciskiem koaHeyi otrzymały rozkaz apró- 
żnienia miasta. Siudenci stanęli w automobi- 
tach i podbwrralł hntność przeciwko wojskom 
iraucnskim. Przyszżo w różuyek punktach mia- 
sta do starć, przyczem po stronie niemieckiej 
zabito i zraniono szereg osób. Z 
| Q rodz. 8 wieczór przywrócono znów w mie- 
"ście porządef. Patrole oczyściły uliae. Mie- 
szkańcom zakazano wychodzić po godz. 9 wie- 
czór. Doniesienie, jakoby wojsko francuskie 
miało opuńeić Frankfurt," jest nieuzasadnione. 
Berlin. P. A. T. Biuro Wolffa donosi z Frank- 
furiu: W ciągu dnia dzisiejszego przyszło kil- 
kakrotnie do starć między ludnością a woj- 
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| Strajk gan. trzędmików państwowych 
I W Gzechosłowacyi. 


Praga. P. A. T. „Prager Tzblit" donosi, że 
ależy oczekiwać wybuchu generalnego strajku 


in 
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lurzędników państwowych w całej Republice 
czeskiej. We wtorek przyszło przed budynkiem 


Sejmu w Pradze do burzliwych demonstracyi 
urzędników państwowych przeciw oheczemu 
rządowi. Około 3000 demotstrujących 4d: ma- 
gało się ustąpienia rządu. Deimoastrujący wi- 
Iłowalj przemocą wedrzeć się dexrmachu Sejmu, 
"czemu przeszkodziło wojsko. “Minister Svehla 
|przyjął następnie deputacyę  domohstrujących. 
Powodem  wzburzenia urzędników było prze- 
wiekanie sprawy zarachowamia lat służby woj- 
skowej do czasu służby państw owej. 


Z „NARODOWEGO* CZESKIEGO KOŚCIOŁA. 


Cieszyn. (Telefonem). Dnią 4 b. m. ogłosił” 


w  NMichałkowicach wikarytłsz tamtejszy. ks. 
Hanauch, że odprawia już po Jaz ostatni na- 
bożeństwo po łacinie. I rzeczywiście w Cniu na 
stępnym zaczął czytać Mszę po czesku. Wywo- 
Hiało to ołbrzymią awanturę w kościele. Przy- 


'|szło de formalnej bójki. Ks. Hanach zawezwał 


pomocy żardarmeryi, która z trudom zdołała 
rezdziohć walczące strony. Trzeba dodać. że po 
obu strenach walczyli prawie wyłącznie sami 
Czesi. Aresztowano Czeszkę. Horwatową. Żonę 
Svtygara. Ksiądz'cdezedł od ołtarza, me dokoń- 
czywszy nabożeństwa. 


KONFLIKT ŻYDOWSKO-MAHOMETAŃSKI 
w JEROZOLIMIE. 


dynu: W niedzielę wielkanocną przyszło w Je- 
qpowainega 


zezółimie de 


Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi: z E 


konfisry między ży- 


not 


skami okupacyjnemi. Dzisiaj w poludnie przy- 
szło do krwawych starć przed * ođwachem, 
przyczem zabito szereg osób a 90 osób ranio- 
no mniej lub więcej ciężko. 


Dpiaia Francji i zagranicy. 

Paryż. P. A. T. Prasa francuska pochwała 
rząd za jego zarządzenie wojskowe przeciw 
Niemcom i oświadcza, że posuwanie się na- 
przód jest tyłko: koniecznem następstwem rog- 

oju wypadków w Zagłębiu Ruhr. 

Dzienniki poranne przynoszą szereg wiado- 
mości o stanowisku afiantów. I tak, „Matin“ 


w telegramie e Wąsryngtonu deanosi, iż” 


wydano tam +urzędowe oświadczenie, że Stany 
Zjednoczone, jakkolwiek pochodu wojsk fran- 
euskich „technicznie” nie akceptują. niemniej 
przeto sympatyzują ze stanowiskiem Francvi. 
Wskazują one również na to, że Fraacya ma 
powody do obawiania sią militarnego odro- 
dzenia Niemiec i twierdzą, że nawet gdyby 
Włochy i Anglią w tym wypadku mie poparły 
'Erzneyi i6 Błony  Zjedno 


„Matin“ podaja dalaj, że Ameryka tylko na 
jednym pusńkcie jest zgodną, t. 4. że nie wo- 
Źmie udziału w żadnem przedsięwzięciu woj- 
skowem. i 

Z głosów dzienników londyńskiek wynika, że 


angielska opinia publiczna, która, jak donosi" 


„Petit Parisien”, została wiadomością o po- 
chodzie wojsk francuskich zaskoczona, po- 
dziela stanowisko Fraacyi. Korespondent „Pe- 
tit Parisien“ Sądzi, że opinia angielskich kół 
politycznych da się sprecyzować -w ten Spo- 
sób, że posuwanie się Francyi uważane jest za 
nieco przedwczesne, że byłohy lepiej jaldś 
czas poczekać i dać Niemcom możneść przy= 
wrócenia własnymi środkami perządky w Z3- 
głębia Ruhr. 


TO marze O u ' 


Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z Lon- 
dynu: Z Kairu donoszą, że w ponicdziałck 
wielkanocny przyszło ponownie w Jerozelimie 
|do starć między żydami a mabomefanamł Jak 
„słychać, położenie w Palestynie jest poważne. 
i Udsielenie pozwoleń na przyjazd do*Palcstyny 
ti Egiptu jest wstrzymane. 

WYKAZ GIEŁDY W KRAXKGWIE 
E z dnia 8 kwietnia 1820 r, L 7 
Waluty I dewizy: 


__—— 


"WIR KURSA DEWIZ. + 

Wiedeń. P. A. T. Zamknięcie giełdy. Renta? 
majowa 87.75, austr. resta kor. 92.75, Renta 
lutowa 98.50, Węgierska renta kor. 144.7%, 
Losy tureckie 1915, Pryorytety kolei południe- 
wej 312, Anglobank 915, Bankverein 900, Banki 
depozytowy 971, Liinderbank 110% Merkury, 


olskich, |930, Unionbank 900, Bank obrotowy 850, Żi- 


vnostenska banka 1610, Kolej północna 13.008, 
Kolej Iwowsko-czerniowiecka 2240, Koleje au- 
stryackie 4540, Kolej południowa 667, Alpiny 
3790, Berg und Hütten 11.100, Krupp 1600, 
Poldi Hütte 3040, Pragereisen 7820, Rima 3540, 
Skoda 2950, Zieleniewski 1850, Apollo 410@, 
Fanto 17000, Galicyjskie Karpaty 11100, Ga- 
licya 18.500. : 

Zurych. P. A. T. Kursa początkowe dewiz: 
Berfin 9 poprzednio 8.80, Praga 7.80 poprz. 
1:50, Budapeszt 2:60 poprz. 2.60, Wiedeń 2.50 
pope. 2.55, austryackie korony stemplowane 
2.60 poprzednio 2.60. 


kylie papi i A 
NADESŁANE, 


Głosy publiczne. 


W numerach świątecznych aż trzech krakow- ` 
skich dzienników wybrało się Towarzystwo gi- 
mnzstyczne „Sokół* w Podgórzu z wojowniczą, 
sle bardzo płytką napaścią na redakcyę naszego 
pisma, a to z powodu naszego artykułu z dnia 23 
lutego b. r, w którym poddaliśmy dosadnej kry- 
tyce rolę i stosunek adwokata podgórskiego, Dra 
Józefa Emilewiczą, do pewnej miejscowei paskar- 
skiej spółki masarzy, wywożącej z Krakowa wg- 
dliny całymi wagonami. 

dawało się przyjaciołom P. Emilewicza, że za- 
dadżą nam w opinii publicznej Btanowczą klęskę, 
niestety, filipika przeciw nam spaliła na panewce, 
Sprawami i interesami „draha* Emilewicza zaj- 
miemy się dopiero teraz obszernie, a w Ssdzis Dbe- 
dziemy prowadzi dowód prawdy. Na list .S0- 
koła* nie uważaliśmy za stosowne odpowiedzieć, 
sądziliśmy bowiem, że inmstytucya ta (zupełnie 
niepotrzebnie mieszającą się w nasz spór z p. Emi- 
jewiczem) będzie w myśl ogólnie przyjętych zwy- 
czajów wyczekiwała wyniku joocsu © ebraze 
czei, wyłtoczonego nam z konieczności przez wspo- 
malanego mecenasa. 


Nawiasowo zaznaczamy, że twierdzenie Zarzą- 
du „Sokoła“, jakoby w naszej redakeyi było ja- 
kich dwóch jege wysłanników, e my im w kws- 
styi artykułu, tyczącego Dra Emiiewicza, wyj- 
śnicń odmówili, mija się poprostu z prawda, chy- 
ba, że z wizytą do nas wybrali się o wschodzie 
lub po zachodzio słońca. W godzinach mrzędo- 
wych nikego takiego nie było. Musimy przvpu- 
szczać, że Prezesa podgórskiego „Sokoła“, p. Wo- 
drinowskiege, wprowadzono w błąd 
tego podpisał 


edpow. 


Do wszystkiek sgzamiaćw | ryperozów prawniczych 


1201 


PRYWATNA SZKOŁA PRAWA 


<.; | Kraków, Straszewskiego 26, II. p. (od 4—6) 


(naprzeciw Uniwersytetu). . 


Zgłoszenia zamiejscewe Hztęwnie odwrotną pocztą. 
Ostrzeżenie? 


1108 
rian 2 > u ma zonk 


w Składzie danłystycznym Kraków, Rynek gł. 
L. 11, L p. (dom wenecki). 


Nawet połamane mają pelni, wartos — Zamiejscowe przca 
ayki zalntwiam odwsotnie. — Płacą majwyżsną enra 


GAZA ODTŁUSZCZONA 


chemicznie czysta, sterylizowana w opas 
kowaniach przedwojennych po 1, pół 
i ćwierć metra nadsszła x 

A 


STANISŁAW BARAN i SK 
Kraków, uL Sławkowska 6. 
Ceny-hurtewne! Wysyłka odwrotna 
Podziękowanie. 

Zaeremu dronu Kolegów-Oficerów H f II 
bat. 5 pp. Leg. i Wielcbagym Kapcianowi tegoż 
pułku, Ks. Janowi Ziółkowskiemu, za Sprowa» 
dzenie s Białej Rosi do Krakowa zwłok 4. P- 
podpor. Kazimierza  Konińskiego, JWPanu 


Generatowi Stiłlerowi i Szamownej Del i 
egaeyi 
Oficerów tut. załogi, Wielebnemu Ks. Kapc— 


o a cą A 


Marki niemieckie a 100 . - o „ . TUR m i lanowi Kmassowskiemu,  Towarzyszom Broni, 
|| Boble cerakie po 100 mw. > | 2 | | ase a85 - tudzież wszystkieh Życziwym za wzięcie 
4 „0 50 „- + o E ZIS udziału w pogrzebie naszego najdroższ 0- 
v dumskie o o » © aea -9:— RO i i i Ak > s 
Franki francnskie e » » 2 2 « | 15—| 15— legiego i danio przeg to wyrazu pamięci © Nim, 
A ntra | oraz współczucia dla nas — dziękujemy z głę- 
Do'ary ameryk. - © s © « © © o ||226—| 237— bi serca. Rodzina. 
Lei rumuńskie. © o o p see o 2y 370:— 
ulu 7.70 2 PE a A_0-B ‘=j —— 
r KIK WOKIEROACECYCAE + | Lg TEO | OUZENJNWOW -| - b 
Ae E e BIO = y — 
Fapicry lokacy}ne: R 
tfa POŁ. kraj. E. 1893 . |. . . . | 0650 w t i 
40/ę +40 szkolna E. 19%8.,. o S—| w 
a E PARAPO 
dcg Pot m: Kiakowa z r 16068 . . fomo) m: ROZALJA p 
go), TI rova. "e. TRT, M 
AD ObL VEA S kraj. . s | HR = PIECH Ni KO WA 
o „ m » =... pë- Lg 
to i kolei) s „= | 045 przeżywszy lat 75, pe długiej a ciężkiej cho- 
śle Limy zant Buka Kraj | 06 rabje, opatrzona %w. Sakramentami, Leja 
śl < Banka kipot. 81a tę m w Panu dnia 8-go kwietnia 1920 r. 
a - - -= . - — r 
dba TWYM z s yprowadzenie zwłok z domu żałoby L. 12 
4a 230 E E E HA. pfay wl. Retoryka ma miejsce wiecznego zpo- 
Akcye bankowe: l czynku nastąpi w sebotę dnia 10-go b. m. 
Bank Ryzalanniaycy | iaoe 4. | 520 —| G'— o Sq; ez: 4-€j gb połudaiu, na któryto smu- 
à e n 325 Ur- — iny ODrzGw stroskani synowie i wnuki je 
„ Gal sł = — H Ka hiro z4pra 
Gal. Zamski Bak Kredytowy 7 k —! D srn Krewnych, Przyjaciół i Zajomych. 
| Powszechny Bank Kredytowy S. A. | 287—/ = NABOŻEŃSTWO. ŻAŁORNE 
| AKG e Taw. hasdi. i przen.: | odprawionem zostamis w noOniędzizłek 
Rede Tow. handiong Pie. TA Peia izge b. m. 6 wkr TZM w kakciels 
Girka” fabryka cementu . . . "21 — 27280- ~ 5 
Ga akc. Radady Górnięze.Sierwza — 2280" Osobuych o winiiasiiń węzzytać sh} wto belai. 
„Tepege" Tom. Bla 3 R: Jem "M 


Laże|_pgorohewy  sCęopardiąa 


+ 


P Et. 1. +7103 NARODU" z dunia IU kwietnia 1920 roku. 4 Nr. 87. 
| , | i | z 
Artur gna dy ty nie wiesz o kontraktach na morgi. :z nim pogadam mądre słowo. On może we-'ne Świnie, których nieustanny kwik rozlegał dy, ile i czego dowieziono i według tego 


— Ja wiem, ja pytam dlaczego ou tu źmie za całą pszenicę dziesięć, nu, może za się po mieście, a kone 'entrowul się na tar-|tak zwani hute? mięy w rodzaju Bera Nu- 


| w mieście robi? dlaczego nie we dworze? — izy wagony trzydzieści rubli i będzie spo- gowiey |dulmanra nazunaczali cerę pouzi bnego im 
B È a| Pronit się Nuchim. !kój. | n e, przeważnie rośli, siini. w ko- (P: odst. W tem zamieszamu Jarmarczi Niy 
— Cicho! = zawołał Śml — ty Joel; — Aj! Aj! Tyie pieniędzy! Ji tego nie żuchach, przepasani czerwonymi lub zieio- | w rozgardyaszu. hałasie, krzy ku, w nieustan- 


mówi cheg. | rymi rasami, w barsnieh czapkach na gło- rem Krz pżowanii sia pytań o podaży 4 po- 
— Co mam mówić? A czy wy wiecie, że: — Chaim, czy ty chcesz od razu zostać, wie. rozmawiali głośno, a przy lada tango- | pycie, tylko żydzi celowo I harmonijnie pra- 
— Nu, Joel, co jest nowego? — spytał dzisiaj był piEumz z rebuchem w wołości? | bogatym, bez kosztów interesu, bez ryzy- |gowaniu odzywały się dosadne zaklęcia od Fc: ażeby cene obniżyć jak najbardziej 
Bra. |+ = Co on zawinił? Czy on idzie pod ika? — przemówił Nudhim — ty policz, lie czomta do matiery, Baby w kożnchach, i wyzyskać producenta zmuszonego do 

—- Co ma być? Może to nowe? a może sąd? — spytał Nuchim, który miował czę- ity zarobisz na tym pośladzie. Ty potrzebu- |z głowami zawiniętemi w chusty jaskrawe, ustępstw | "irzebą gotówki. 
Ware? Ja nie wiem. ‘ste zatargi z wwędem wójtowskim. jesz l'anu Bogu podziękować, że ten rządca 'piskliwymi głosmi wtórowały chłopom. Peł-| U Srula byt to drień pracy bardzo 'wy- 
— Dia mnie wszystko nowe, bo ja siedze; — On przywiózł tam zboże, ażeby wołość toki giupi i że on weźmie tylko trzydzieści isp było krzykm, wesołości, - nawoływań, | tężonej. ale też i owocnej, gdyż od samego 
P stodole pomiędzy mużykami — odezwał | pisała kontrakty — objaśnił: Joel. | rubli! |klątw, zaklinań i skromnych życzeń w ro- rana izba szynkowniana pełna byia gości 
ą Chaim — jak jest intereś, to można wy-| — Sluchaj, Joel — ode.mał się Chaim — |. Wsze zela się ożywiopa rozmowa © pzy-! | àz: „Smczob fiy zdechł!*, „Ady k'czorm!”. Szy pokizepienia. W tej izbio głó- 


POWIEŚC. 


Akg ale co robić, jeśli -jeden głupi goj! czy ty nie słyszał nic o czyszczeniu prze- | puszczalnych zyskach Apfeldufta i Chaima | 4 ód sań, koni bab i chłopów uwiiali | wnej mieściło się pospólstwo jarmarczno, 
ou zepsuje? Ty, Joel, uraduj moje | nicy? na tym imterezie pszeniczoym, rozstrząsano (%9 jedyni pośrednicy: w handlu, żydzi, zaś wszystkie inne izby mieszkalne zamie- 
szy i powiedz, co ty wiesz? Wszyscy wpadnzyłi stę w Joola, kitóry | wszystko za i przeciw i stanęło na tem, aże- p- ciemnych chałatach, z ruchami merwo- [nione na ten dzień w pokoje gościnne, 
— Chaim, jak ty był u gojów we dworze, apokojnie czyścił eygarniczkę tizcinową by Sml pogadał a rządcą, bo czyszczenie |wymi, z sorączkowymi wypiekami na twa- | JL CP Sru! wnieszczał różne godne sza- 
Ry mż wiesz idla ciebie to nie jest nowina. | skręconym papierem i Ki zaj dalszych wagonów musi być taki ie, jak mach, z błyskami pożądiiwymi w oczach. (ovnin osoby, jak popów, pisarzy, ekono- 

Usłyszawszy wzmiankę o dworze, wszyscy | — Dlaczego ja nie miał słyszeć? pierwszego wagonu, jeśli Mojsze i Chaim Kupow: wał, czy nie kupował, każdy. z oh mów, Liegdniejszych dzierżawców. boratszą. 
pz) zawołał: | Przyskoczyii do niego, a Chaim zaiecieT- | mają mieć należne im zyski uważał za swój obowiązek spytać przy ka-|czyn=sova szlachtę i hoatych chłopów. 

— (o żest?... Co ty wiesz?... Dlaczego ty jpiiwiony ehwyci go za ramię i wolal: j Fierwszy wstał Joel, spieszą do domu, | żdpich saniach chłopa ozy bahe, co przywie-| Ch: tin: pozzedł ma foiwark do pilnowania 
Toot nie mówisz? — Dlaczego ty me mówisz? Czy ty nie ażeby. się przygotować mwa juvmejszy jar- áli, ile chcą i ebniżając cenę do niemożli- |pszenicy. ale wwócił niespodzianie w jakąś 
| — Czego wy kuzyczycie, czy myślicie, że | wiesz, że ùo interes mój i Mojsze? mark, za jego przykładem poszli inni. wości zapytywałi o zgode. Eoin; Eu zdziwieniu Śrula, który oba- 
ja nio mam otwarte uszy? Ja słyszę. Czyj — Zaraz! — odpowiedział flegmaty- | odpowiedzi usłyszał taki kupiec dosa- |czywszy go, spytał pomiedzy jednem a dru- 
wiecie wy, że jutro przyjedzie na jarmark | eznie — ja nie wiem, czy się opłaci moje: XIV dne przekleństwo, często pogróżkę obicia, |grom, malewaniem kieliszków: 
ton mowy mądca? gadanie? Może ono nie jest warte słuchania? | ` i rzadziej potrącenie, co jednak w niczom, nie | - — Nu, ep to jest? 

— Co ty Joel mówisz? — wstał Śrul| — Ty, Joci, gadaj! — zawołał Srul. | Przy dniu spokojnym, pogodnym, mro- ‘ważało żyda i odpędzeny od jednych sań,| — Co ma być z takim pnzek! etym go- 
fzybko z ławy i odłożył fajkę — ezego on) — Nu, pikam mówił, że jeśli ten rzadca żnym, zaczęli zjeżdżać do miasteczka elłopi | zaraz. mzystępował do drugich i nastepow ali jom? — odpowiedział z pasyą — ja myśle”, 

rzyjedzłe? Co on sprzedaje? Jaki on ma nie dostanie stówki za taką oczystkę pszc- Z dkolicznych wsi. Był to ostatni jarmark | ły mów te same pyfani i w końcu takie sa- |ż eo on złego zrobił wczoraj, ja odrobię 
nieres? niey, to on potrzebuje być eałkiem głupi. pa świętami i włościamie z żonami spie- 'mo lmab podobne przekleństwa z ust oba-|dziś z gumiennym, jak on pojedzie na jar- 

— Dlaczego on ma sprzedawać zaraz? | Nu, co jest? Kto jemu dz, sto rubli? swyłt do miasteczka, ażeby zaopatrzyć się: rzonego chłopa. mark, a ten ganew, ten łapsordzk zabroni 
On sobie przyjedzie, ażeby robić kontrakty |+ — A swarce jur! — zakłął Chaim, ży- na święta. Żydami nie powodowała fednek, jakby |czyścić è stodołę całkiem zamknął. Niech 
b mużykami na buraki. cząc rządcy ezarnego roku — to “huligan! I Niemal na każdych saniach widniał wór|z pozoru można było sądzió, ciekawość kn-|on nie dojedzie, niech on złamie nie jedną, 

— Jakie kontrakty? Co za kontrakty? — |to rozbójnik! Jak on zechce sto rubli, może kib kilka napolnionych ziarnem. Inne znów |piecka lub zamiłowanie do handlu, było to |nogę, sle dwie, ale wszystkie cztery! Aj, co 
zawołał Nuchim. Mojsze jemu da, ale co ja zarobię? 'sznie wiozły cielęta, kury, kacz ar gesi, albo raczej szpiegowanie dobrowolne, bez żadnej | en mnie zdrowia kosztuje?... 

— Nuchim, ty potrzebujesz swój zajazd) — Chaim! — apominał go Arul — co twój ; też szły przytroczone konie, jałowe krowy. | umowy poprzedniej. Były to niezorganiza- dż "tŚży: iiai j 

g t4 . 


— EZR W ZE 
SMARGRÓE 4. 


TESS m EAN AWAY 


NUMER ŚWIĄTECZNY 


WYDAWNICT WA 


„MUZYKA i SPIEW* 


JUŻ WYSZEDŁ W PODWÓJNEJ ORJĘTOŚCI 
I DOŁĄCZA BEZPŁATNIE * 


„HYMN MŁODZIEŻY POLSKIEJ“ 


ROCZNIE 1a DODATKÓW MUZYCZNYCH. 


taraz A — zaśmiał się Chaim — kie- sku ża nomaga? On mes będzie u mnie, ia Ze zwierząt POZY były o „pa Mil wane, ale fumkcyonujące doskonale wywia- 


pee OOOO COREY 


i „POPRAG“ Tow. budowiane i handlowe, Spółka Z egr. odp. 


lam do sprzedania 


parterowy, murowany, 
z pięknem widekiem o 6 

“nbikacyach. Dzial. XIN. 
. Ks, Józefa, wsk s Sal- 
watora Nr. 119? 


-Bgłoszenie. 
Gmina nńasta Jasta rozpisuje 


konkurs 
na budowniczego miejskiego. 


= Warunki osobiste: nieprzekroczony 40-rek 
życia, narodowość polska, dowód studyów upo- 
Awatniających do wykonywania praktyki budowni- 
ezego samoistnego. 

Wynagrodzenie opiera się na pragmałyce słu- 
śbowej dia urzędników państwowych, ranga sto- 
sownie do kwalilikacyi. 

Podania e tę posadę należy wuosić najdalej 
R dnia 80-go kwietnia 1920 dc Magistratu miasta 

asta. 
hiso Burmistrz. 


w Nowym SąĄEzu. 


Zaproszenie do subskrypcji. 


Uchwałą Spólników z dnia 19 lutego b. r. po- 
stanowiono powiększyć kapitał zakładowy do 


1,000.006 koron 


„z terminem zgłoszeń do 31. marca b. r. 


Na skutek Fay żądań przedłuża się termin zgłe- 
szeń i wpłat udziałów de końca kwietnia 1920. 

Najmniejszy udział wynosi 10.000 koron oraz 10*/ do- 
płaty na fundusz rezerwowy. 

Nowi e€złonkowie uczestniczą w zyskach, Twa ed 1-go 


Pierwszorzęcdcny 


hotel w Sopocie 


é> sprze iania. Cena 11 
miljona marek niemieckich 
za Tre pod Nr. 5878 do filji 
Tow. Reklama Polska", 
Gdańsk, C Piefferstadi 1. 119% 


Miody pedagog 
z uniwersyt. wyksziałca- 
niem, władający biegle 
fraacuskim I angielskim, s 
ktyką w nauczaniu €o- 
mow em i szkelnem (gimna- 
syum) przyjmie posadę gE- 
wernera w: a ziemiań- 


kC.” Adm 
za poa „p, Es pragimie 1170 


PRENUMERATA ROCZNA M. 30—. 


ADRES WYDAWNICTWA: KRAKÓW, UL. ŚW. TOMASZA 85. 


GTP pry KT (dh wt 


Dyrekcya lasów 


dóbr Dziekanowskich stycznia 1920. k „PHILATELIA* 
TAr T — bya || nt 
Mob m grisa pok, | m = SABDE | pktktketottttt 
ado Ai L. Polska Państwowa Loterya Klasowa | EET Tamci | pE- 


+ 


W50 kg. nasienia sosny zwyczajnej 
po 400 kor. za 1 kg. 


poczta Wola Tarnowska. 


„ LWIĄŻEK PRACY POLSKICH KOBIET 


W KRAKOWIE, UL. BRACKA £. — POLECA: 
STWALNIĘ BIELIZNY moe ze od ajakale di 
aan lareson. jeryału. 
RAFGIARNIĘ do wszelkiego mei robót mszy Gotos 


wa „ke poduszki, makaty, torebki, ser- 
„ serwetki i ścierki. 


SZATY LITURGICZNE * „dk bra chorągwie i sztan- 


Losy do 1. klasy wysyła na żądanie $ 
A. BARAŃSKI Kraków Mały Rynek 0. 


Samochód 


Ważne 
~ dla P. T. Kupców i Kółek Rolniczych 


Poszukuje się mieszkania 


słożonego z 3 pokoi z komfortem od 1. Hpca lub pé- 


śniej. Zgłoszenia z podaniem warnaków pod „Towa- przwie nowy, landelst odzrywany sa lato z nowemi dnawianie starych szat ko- Zawladamia się 
wsystwe Akcyjnc* do Ajencyi dzienników Rach" aL sześcioma gumami 35—40 HP. najpiękniejsze wykoea- ścielnych Wany zakład ry A dostarcza wzorów na 7 š 
ý m Szczepańska 9. Kraków. 1194 mie za 84.030 tr. oraz pies poli a Downa żądanie. 1091 a każdago tygodnie etrzymujemy stelo nowe transporty, 
za 100 fr. okazyjnie eo sprzedania. 1182 jaka te 


Zsiiry, Płótna, Pończechy, Rękawiczki 
> twatię, ai, adio iDa, u NET whieh 4 
Sprzecinż tyiko hurtowni, 1163 


M. Król I $. Rodakowski 
Kraków, Jagiellońska 9. 


Tow. Akc. poszukuje samodzielnego korespondenta 
biegłego w języku polskim I niamieckia w słowie i pi- 
śmie, oraz panne s óGłnłszą paktyką binrową, 
sienegrafmiacą w Języku polskim I niemieckim biegle 
mń maszynie. Fes:dy do sbjęcla zara. — Zgłoszenia a Ddpisźtai 
świadectw i podaniem referascy! pod: „Towarzystwo CA 
do Błura „Ruch* Kraków, Szczepańska 9. 1192 


Wiadomość: Kraków, Grodzka 26. Biuro parcelacyjse. 


wiila 


w Krakowie, s przepysznem komfortem, z mie- 

szkaniem, z ogrodem, rezydensya ua Marek 1,200.000 

sprzeda Biuro kupna i sprzedzty F. Turliński, 
Kraków, Pedwalc 8. 1110 


Niniejszem zawiadamiam, że stworzyłem w Kra- 
kewie, przy ul. św. Anny T. 2, skład hurtowny i 
częściowy przyborów ezkolnych, kencolaryjnysh | ar- 

tykułów religijnych pod firmą: 


T. SANAK i Ska Z 


długoletni współpr. firmy J. Kerklawicz w Krakowie. 


ESSE SWZ CZOP JTEĘ 


Poszukuie się stajni 


m2 um eszczenie 4—6 koni ewent, z placem s2 pe- 
'młeszczenie wozów. Zgłoszenia ped „Stania. śe Biura 


R 2 18586. 
Ruch“ Szczepańska 9. Kraków. 1103 dż 14 


Rok raiożemia 1888. 


Introligatornia P. Rezetowskiega 


Związek Ekonamiezny Kółek Rolnlezych 
w Krakowis 
otrzymał w estalnich dniach z Poznańskiego 


kiika wagonów koniczu do siewu 


oraz dosorowych nasion buraków. 


Poniewa Ba ostatnia pora do siania keniczyny — 
rzeto Składnice Kółek Rolniczych, oraz K ka 
Spółki Rolnicze winy natychmiast poczynić 

ostataczne zamówienia, aby wobec brakn koniezn 

jak aajprędzej ten artyknł potrzebejąsym rolnikom 
dostarczyć. 1159 


SPRAWA 


Tygodnik, służący Gdrodzeniu narodewemu 
w duchu katolickim. 


NAJTAŃSZE PISMO BLA INTELIGENCYI 


Pod redakeyą Księdza posła Dra Kazimierza 
Lutosławskiege. 


Wychodzi w Warszawie co piatek. 
Zawiera: 
ńronikę sejmową sit praz posłów. 
Kroniką polityczną . , wytinych palilyków. 
Krenikę ia błeżacege pisan prer tiałatzy szołeti. 
Kronike ekonomiczną piszą prez sksaswistów. 
Begały materyał publicystyczny. 

W każdym mumerze „Głupstwa azedeweg, chio- 
Szczące niedom 2 naszej adinir stracyl iepiej 
ed iuterrpelacz! sejmowych. 

Obeene položenie z Gzienmików. 
Prennmerata kwartalna tylke Ż1 markt. 

Pojedynczy numer trzy marki. 1136 
Naltaniej w prenumaracie. | 
PE, prenumeratę do Administracji: Wsiażawe, Wilcza 2, 


w. 2, albo wpłacać w nmajbliśsrych arsa”ach ztowych na = 
aiiis w Pocztewej Kazia Osztegduości w arzzżwie Nr, 66. 


| omania barian Hai Bige. O osh lew. Aa kge py = 


oraż 
Re Poznaniu w Gdańska Pfefferziadi 1; 
w Krakon ie, jen U e KĘ "Lwowie ut. płaponza sł, 
W 8 MAE 1 


Kraków, ml. św. Teruasza 32 
Wytedaje wszelkie zazówienia H BĘ iniroligatarstwa iaith 


Ceny umiarkowane Ceny umiarkowane. 


Czasopisme Górnicze - Hutnicze 


jeet wraz z dwutygodniowym dodatkiem 


Czasopismo Naftowe 


fećynym w Police organem poświęconym sprawom 
górniczego, knutuiczege 1 nafiewege prze- 
mysiu eraz związanym z nimi gałęziom wiedzy i techniki. 


Przedpłata reczna Mk. 68, zeszyt pejedynczy Mk. 4. 
Biura Redakcyi i Administracyi: 
w Warszawie, Bielańska 18, w Krakowie, 


Jagielleńska 5. 
Xenio P. K. Q. Nr. 141.049. 763 


Sapitaina 49. Szpitalna 40. 


SALON SZTUKI 


Sprzedaż obrazów aybimi 
szych artystów -malarzy pol- 
skich i zagranicznych po najtań- 
=m szych CENACH. m= 


——' 


Również sprzedaje się na 
SPŁATY MIESIĘCZNE. 
Obecnie: 726 
== WSPANIAŁA == 


WYSTAWA KWIETNIOWA 


Kraków, Basztowa 17. pares cz atiezy: 


Skórki surowe 


s Hsów, wyder, kun, tchórzy itp, kupuje w każdej 
ileści po najwyższych cenach firma 


ANTONIEGO TRĄBK! syn Skład Futer 


w Krakewie, ul. Szewska 12. 792 


Ka sezon wicsenny! 


Przyjmuje do przerabiania 
i do przefasonowania 


KAPELUSZE 


słomkowe męskie, damskie í daiecinne 
wadług najnowazysh fasanów wykonania szybitis i dokładne 


PIOTR WILK, kapelusznik 


w Krakowie, si. Basztowa L. 16, parier. 


II WSZYSTKIE PANIE H 


Nalazy kowalejsze Kkostynmy, ozadniczKIy 
mie spacerowe, pinszcze, KOR spier- 
towo (princzesy) wykonnje maj opie) tylkę 


JÓZEF GAŁĄZKA, Kraków, Flcryańska 24. 


SIŁY MĘSKIE). 


NASIONA DO SIEWU 


wyberowej jakości 
rajgras angielski, niemiecki, lucerna chmie- 
lowa, wyka, peluszka, bobik, kób, łubia, bu- 
raki pastewne, esparceta, nasiona warzyw 
i kwiatów 1080 


dostarcza 


K. BUSZCZYŃSKI & BURTAW Sp. z ogr. odp. 


OSOZOSTNOSE SZAREJ 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY Ę 


H. Miereszewski 


Ska Z 0. ©. 779 M 


w Krakowie, ul. Floryańska 43. Tel kr. 2038. E$ 
Przyjmuje wpłaty ma rachunki bieżące, uskutecznia przekazy w E$ 
„kia e ariii oraz wszelkie transakcye giełdowe Kà 


EET RP aena 


ie~ 


fam Kupcom i Przemysłowcom 
pelecamy następujące bardzo pożyteczne tygodniki fachowa : 
„Słupiec' kwartalnie. . . . . . . Mk. 12— 
„Droserzysia'* kwartalnie . e . . Mk. 9— 
„Przesiąd Włóknisty** kwartalnie Mk. 9— 5 
Zeszyty ekazowe wysyłamy zn opłatą Mk 1*— 


Dwutygodnik „Bom Gościnny“: organ resiauratorów, 
hotelistów i kawiarzy, kwartalaie Mk 6-—, 
Zeszyty okazowe wysyiamy za opłatą Mk —'60. 


„Kupiec“ Poznań. 


Adres zamówień: 
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